
Xs 118. Rok XJ. SOSNOWIEC — niedziela 23 maja 1920 roku. C e n c  c u m e r c  1 tnl<.

r Ceny ogłoszeń: Na
l-e j stronie wiersz 
petitow y m k 8.00, 
na III-ej stron ie— 
mk. '6.00, na IV ej 
stronie — 4.< 0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w iersz garm onto- 
w y — m k. 10.00. 
D robne ogłoszenia 
po 50 fen. za w y­
raz. Najm niejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem  
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
fcO'.OO— kw artalnie 
m k. 45.00 — m ie­
sięcznie m k. 15.00. 
z p rzesy łką  pocz­
tową 15 m k. 00 f.. 
Cena num eru  po-, 
jedyńczego i *k.

Oddziały w łasne :
W Będzinie ulica 
M ałachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

ś. f  P-
Z całej Polski.

Sntoni Kaczorowski
długoletni urzędnik Tow . Kr. Renard 
zmarł dnia 29 waja 1920 roku.

Yf  zm arłym  trac im y  sum iennego pracow nika. 
Cześć tego pam lęei.

Zarząd Tow. Hr. Renard.

♦  T 1 B Z 1 E I  C I E R V 0 S E 0 9  K R Z T Z A  ?

iw i
Tak donosi prasa niemiecka.

G dańsk, SS M ija.

♦
♦
♦

WIELKA* Zabaw a
  c d b ęd z le  się w parl{U SielecUim =

4  •  dnia 24 bm. staraniem  Tow. Czerw. Krzyża
♦  ' PROGRAM NASTĘPUJĄCY:

a) ko nce r t  2 ch muzyk, b) poczta , c) licytacja 
am erykańska ,  d) ta ńce  i inne  niespodzianki.

Wstęp na zAbawę 3 mk, dla żolnieray -wolny, a

i% P o c z ą te k  o godzin ie  8  po p o łu d n ia .
^  Zapisujcie się  na członków Czerwonego krzyża. ^

*
♦
♦♦

♦

(Tal. wł.
P i n u  niem ieckie d ow iadu ­

ją  się l e  źródeł w larcgodnych, 
t e  r id a  i i j v y U i t  zw racała 
się  do N iłw eg jl, b y  przyjęła  
m andat zarządu  G dańska ■ 
ram ien ia  Ligi narodów , le iz  
is ą d  norw eski propozycji nie 
p rzy ją ł. O ile  wiadomo, źadze 
a państw  l i e  cśw ładecyło swej 
gctowćdcl p rzy jęcia tego man* 
d a ta , w ib e e  czego 
, grozi niebezpieczeńtwo powie­

rzenia tęg i mandatu Polsce*.

,I sk ry “.)

tiik ó w  i w pew nym  t i e m y m  
•e lu . W czysey ei p rzybysze 
i l e  om ie ją po po lska  i m ówią 
d ilw n ą  l i e s  o sy s ią . P raoają  
bar&za n a d  ko, ta k  dla upodo­
bania.

J e d e i  i  l ie h  s o s tt ł  we 
czw artek  pok a lesio ay  w k o ­
paln i i law ieilom o go do szp i­
tal*; p n y  ro ib ie ra n la  znale- 
l io io  p o r i ą l i y  rew olw er i 59 
lab o i.
- D rag i Jego k s ięg a  schy lał 
się  p n y  p rasy  i spostrzeżono, 
to 'm ia ł

W  dalszym  ciągu p ism a do* 
n o n ą , i t  wojska a ig is lsk ie  o- 
p u izezą  Gdańsk w dniu l-g o  
s ie rp iia , francusk ie  i a i  1 w rze ­
śnia.

W /so k i kom isarz G dańska 
o iw iadczył oko liszioó iiow s, id 
A zglja  bardzo m ało je s t zain- 
te re so w a ią  w spraw ie G dań­
ska.

na g rubym  s z ia r k a  
rew olw er p rz y w ią z a ł/  do pa­
sa.

J e s t  to nowa m ada. Polsk ich  
robotników  w y rsa ta  sią z p ra ­
sy  i zastępu je  sią  i«h ludźm i 
u ib ro jenym i. O diosim y w n ­
ie s ie , te  są  t s  bandyci z a r- 
sfji b a łty sk ie j, k tó rą  to b a sd ą  
sią te ra s  rospuszssa.

MW H M  I IM  Stuu
Paryż, 22 m aja.

RODACY!
Czerwony Krzyż zwraca się do Was o  p o m o c !  

Dziś rozpoczyna się zbiórka.
Kto nie walczy, na froncie musi w tych dnia złożyć 

dobrowolny podatek na rzecz chorego i rannego żołnie­
rza, bo kto w „Tygodniu Czerwonego Krzyża" ominie 
wyciągniętą dłoń kwestarki, ten jakby ominął jęczącego 
z bólu szarego bohatera.

Wszyscy pozostali w domu śród wygód, m u s z ą  o t o ­
c z y ć  b e z  w y j ą t k u  o p i e k ą  ż o łn ie r z a ,  który na pierwszy 
glos zmartwychwstającej Ojczyzny przypieczętował krwią 
gorącą szlachetny poryw swego serca.

Gdy dziś pod brzmieniem trudności wielkich wszy­
scy się uginamy, jedynym uśmiechem szczęścia i nadziei 
witamy ten zbrojny mur bohaterskich piersi, co niepod­
ległości Ojczyzny naszej broni i granice Rzeczypospolitej 

wykuwa.
W z y w a m y  W a s  w s z y s tk ic h  b e z  w y j ą tk u  w c ią g u  

t y c h  7  d n i  do z a p is y w a n ia  s i ę  n a  c z ło n k ó w  Czerwo­
n e g o  K rz y ż a  i d o  z ło ż e n ia  e f i a r y .

* Na rubieżach Rzeczypospolitej stoi armja, która 
piersiami zasłania nas od wroga, tu w kraju musi utwo­
rzyć się druga armja o wiele liczniejsza,-tych, co niosą 
mu pomoc.

Do organizacji tej armji pomocniczej, zespolonej w 
Czerwonym Krzyżu pod znakiem miłosierdzia w z y  a m y
Was Rodacy!

Im  p o t ę ż n i e j s z ą  b ę d z ie  a r m j a  C z e r w o n e g o  K rz y ­
ż a . t y m  s i ln ie j s z ą  b ę d z ie  a r m ja  n a  f r o n c ie .

S tw ó r z c i e  t ę  a r m ję ,  z a p is u ją c  s ię  n a  c z ło n k ó w  
C z e r w o n e g o  K r z y ż a ^ s k ła d e ją c  g r o s z  o f ia r n y .

Każdy członek nowy, to opatrunek dla żołnierza, 
każdy nowy członek, to ciepła odzież dla szarego boha­
tera, każdy grosz złożony, to ukojenie jego bólów i cier- 

pień.
Czyż tych bólów mu nie oszczędzicie, .czyż poskąpi­

cie mu potrzeb nieodzownych! Zaiste nie.
S teńcie  wice muiem za armją walczącą zapisując 

się  do eimji Czerwonego Krzyża. Spełnijcie swój 
obowiązek cbywatelski tak, jak spełnia raszbchater-  

aki żołnierz.

(Teł. wł. „Iik ry* .)

B ada am basadorów  l a  p o ­
sła d ie s lu  w czorajszym  posta 
z o irlła  odroczyć term in  plebi- 
se y tu  w K w ld iyn iu  1 O lsrty - 
zie n a  «zas niockreślony. T e r­

m in Fez w y iz a sz e n y  b y ł ju t  
z a  keniee ezerwOa. 

Postanow iono jednocześnie
w oba ty  eh okrągaoh warno s- 
nI6 w ojska peiieyjze.

Wojska fraAcoskie
opuszczają Góray SIąsk?

B erlin, 22 m aja.
Z Bytom ia do zo sią  z kół 

w łoskieb, t e  wojska francusk ie  
na  Górnym  -Śląsku zastąpione 
nostasą  p rz e i wojska asgfel- 
sk le  i włoskie. U rzędow e­
go potw ierdzenia wiadom ości 
b rak .

p rzedstaw lsieie  polsoy naegą w 
n ieoezek iw aiym  m om enele po 
p ro s ta  na podstaw ie aehw ały

Sarlam entarnej k raj nasz w y- 
aó Polsce".

Niemcy gdańscy
a Polska.

G ia ń rk , 22 m aja. 
Om awiając osta tn ie  posie­

dzenie rad y  m iejskiej w s p ra ­
wie lasów Oliwy i Sopotów, na 
k tó rym  w szysey niem al mów- 
ey niem ieeey w ystąp ili g w a ł­
tow nie przeciw  Polsce, pisze 
„Gazeta Gdańska*:

D ossłe w ressele tak  daleke, 
t e  n ie z d a tn y  soejalista  Men 
swróeló m usiał rozw ydrzonym  
naejenallstcm  niem ieekim  u* 
w agą, te  je te li tak  dalej p ó j­
dzie, te  ■ tego w jn ik n ie  z a p e ­
w ne p o w a ż n ie jszy -z a ta rg  d y ­
plom atyczny z Polską, ho p ra ­
sa  j u t  to zrobi, aby  rzeez na­
leżycie  rozdm uchać.

„ I l d H i i M "  arenlsjt tilts

Urzędowo, gazeta nie­
miecka przyznaje, ż e  lu­
dność polsko na Górnym 
Slqsku ma większość.

B erlin , 22 m aja. 
U rządow a b erliń ska  gazeta 

„D eu tieh e  A llgem elne Ztg.* 
am iessoza w  nr. n dn. 10 m a­
ja  a rty k u ł pod nagłówkiem : 
„W olne państw o górnośląskie?

A utor a rty k u łu  stw ierdza, 
t e  rco h  autonom iczny la b  dą- 
te n ie  pew nych kół górnośią 
skloh do aznan ia  przez k o a li- 
Iioję je s te z e  trzeciej m ożilwo- 
śei głosow ania za wolnym  p a ń ­
stw em  górnośląskim  cgrem nle 
• i k o l i i  spraw ie niem ieekle], 
a stw orzenie państw a górne 
śiązkiego cza seat loby oddanie 
go na  łup polakom,

I tu  n lee s tre tn y  au to r a r ty ­
kułu  popełnił błąd , za k t t r y  
w d z ię iin ą- m u Jent ludność 
peloke, a k tó ry  niew ątpliw ie i 
kom isji kc iliey jne i otworzy 
oczy na ireesyw isty  stan  r z e ­
czy. C zytam y więc dosłownie: 
„Zasada większe ś j i  będzie pa- 
ncwaó, a m»Jąey w lęksrośó w 
g ś n i  śląsk im  p a r l a m e n c i e

Katowice, 22 m aja. 
'N ikt jeszcze nie słyszał ani 

n ie ozy tał, by  „sioherhelts 
w ehr" sresztow ał ehećby je d ­
nego niem ea winnego napadów  
w Głogówku, R aeibersa, O po­
la , L ub lińca, Pyskow icach lab  
Pilchcw loacb. 1

N atom iast bezustannie  czy­
tam y  w gazetach  n iem ieckich 
o aresztow ania polaków p rz e i 
s leherheltsw ehr pod zarzatem  
obrazy niem sów.

„M orgenpost" deaosi, na- 
p rsyk ład , o aresztow ania 6 
polaków  p rz e i sleherheltsw ehr 
w B ytom ia i okelley pod t a ­
kim  pretekstem .

T ak oto nlem oy m ają  sw oją 
narodow ą niem iecką policję, 
k tó ra  sam a ogłasza, że je s t  
„zum  Schotze des D eutseh- 
tums*I A kt> chroni b iedny  
lu d  polski na  G. Śląsku, k to  
go broni przed  w ykroczeniam i 
sieherheitsw ekrn?

Olbrzymie szkody.
C ieszyn, 21 m aja.

Szkody w yrządzone prnen 
onegdajsze rąbank i czeskie, 
Jsk  sam i niem oy stw ierdzają, 
w yneszą k ilkanaście  miljonów
sarck.

Niemcy w kopalni 
z rewolwerami.

Katowice, 22 m aja.
Na kopalnię „Max* sp ro w a­

dzają jak ichś dziw nych robo-

Stan wyjątkowy 
w Cieszynie.

Cieszyn, 21 m aja.
M iędzynarodow a k o m is ji w y­
dała daisiaj następująco  ro z ­
porządzenie: Ze w zględu na 
panujące niepokoje w ew nętrz- 
no w ks. C ieszyńskim , Jak 
równiod ze w zględu na  n a j­
ścia zagracające osobistem u 
niebezpieczeństw u, kom isja 
m iędzynarodow a w Cieszynie 
zaw iesza, w m yśl u staw y  n 
dnia i  m aja  18C9 r. Nś 66 D r. 
p. p. aC do odwołania, posta ­
now ienia §§ 6. 9, 10, 12, 18 
ustaw y zasadniczej z 21 g rud­
nia 1867 H  142 Dz. p. p ,  s k u t ­
kiem  czego za całym  obszarze 
eleczyńskiego Ś ląska w ssh sd - 
nlego nab ierają  m ocy obow ią­
zującej w yjątkow e przepisy , 
zaw arte  w par, 8 do 7 w y­
m ienionej ustaw y z J .  m aja 
1889 rek u  . N  66 Dz. p. p. 
P rzekroczen ia  nakazów i za­
kazów, zaw artych  w paragra  
fach od 3 do 7, jak  również



w ydanych na podstaw ie ty ch  
przepisów  p r ie s  władze loepo 
r rą d ie ń  i pcleeeń, o ia i  p rzek ro ­
czenia w ydanyoh rozporsą  
d ied  policyjnych na podataw ie

par. s  go bądą k a ra ie  po m y- 
śli par. 8 tejże ustaw y. R?z- 
p o n ą d a e i ie  s i i ie ja ie  obowią­
zuje od 23 m aja 1920 v. Na- 
s tąp a ją  podpiay kom isji.

(Pi
Bol8zewizm to nie anarcbja, lecz monarchja absolutna.— Cesarstwo 
m rk s y z a u .— Srmodzierżawje Proletarjatu  1-go. — Eksperymenty 

Lenina. — Ofiarą ich padły już setki tysięcy ludzi.

M iii naśłafigwaflia.
1 f Dotychczas nabyli

i i m m

„Excelsior* parysk i w y sh ł 
do M oskwy swego speo ja liego  
w y s łan iik a  p. A lberta Loodrea. 
Fo pon rso ie  sw ym  s Boisse 
wji, daianaikara  fran cu sk i 
p ró rz  bogatego m ate rja ła  ila - 
s tr a s j jz e g e  bodącego i s t r ą  sen- 
saoją, skoro „E xcelsior“ p o le je  
św ietae zd jąsia  obrad kom isą 
iz y  lodow ych, e ra s  tłum y  In- 
In c śe i słuchające prsem ów ień 
Lenina, ^dttfkcje rów nież swe 
oeane s jo s tis tż e n ia , o d zsas ia - 
jące  clą nader trt faą  sceną 
eocjalaego nowotworu, jak im  
je s t  bolizew iam .

P. L oad ies  podkreśl*, ja k  w 
ciągu dw u la t istn ien ia  tego 
fensm enu  socjalnego, Jakim  
je s t  t e n t r y s ty o m y  r«ą* L en i­
no, E uropa p rzes ila  ewolucją 
w ocenie bolssewlnm u i ich 
wodzów, k tó rych  z początku 
tra k to w a ło  jako  bandytów .

Co było celem norganinowa 
n la  sią  tego peństw a now ych 
s ls se iy c ie li życia i ku ltu ry?  
Że kąpali się  w krw i Rosji w 
tak  sa d y sty c in y  eposób lak  
n ik t od ssasdw  petopu św iata. 
Że rozpuścili i f  orą pwów, eo 
n u c i ła  sią na bogactw o w łas 
ncśó cudsą, szcząśole in d y w i­
dualne oparte  na praw ie, że 
isd a ll  cios m orderesy  nie ty l ­
ko p r i js z łe ś c l  sw ege k ra ju , 
ale jej teraźniejszości.

D laesego -tak  dniałali? Csy 
d la  sam ej ro ik cscy  se m s tj?  
Csy po, to  b y  opróżnić cudse 
k ies ien ie?  By traw a nie po- 
noiła tam , g in ie  p rie jd s ie  s ts  - 
pa  now ooiesnego A tylll? Csy 
po to  b y  w ykonać ta jne  rsz -  
k ssy  n ie*sów ? Nie.

Te zbudowało cesarstw o m ar- 
ksizm u. Poczęto p n e a  iluzją— 
n is ie sy ć  ped  po icrem , że trze- 
b a  w ssystko  p rsebu iow aó . I 
to  było bolesne s łu i ie n ie .

Tc n ic repub lika  ludowa, 
k tó rą  stw orzył Lenin. Rosja

dsisie jfza, to m onarobja ab so ­
lu tna, to  dy k ta tu ra  p ro le tarja tu .
A gdy k teś  seeheii łb y  spy tać  
now ych sam odzierteów  Rasji: 
k iedy  p rsep row ad iic ie  w ybory  
do konsty tuan ty , do zgrem a- 
d ien la  narodow ego, p a trsy lib y  
a osłupieniem  na m ćw iącego 
te  słowa, jak  na ry ee rsa  a śre- 
dniowleona. Oni m ieliby zwo- 
U ć parlam ent? G iy  ich  n ą d  
opiera sią o siłą  sam ow ładstw a 
1 terro ru , a fandam en tem  ich  
dok tryny  to an typarlam en ta- 
ry im .

Fo absolutyzm ie Ludw ika 
XV, osy M ikołaja II, p rnyssła  
kolej na abso lu tną m enarohją 
P ro le ta ria tu  1 go.

P ro le ta tja t l-sa y  posługuje 
sią  system em  rządów  s ta ro ż y t­
nych  tyranów , opiera sią  b ez ­
w zględnie na nile i gw ałcie.

D latego m yśl, że po zaw ar- 
ciu pokoju i  E uropą, Bolsze- 
w ja m ogłaby sią  zdem obilizo­
wać, to absurd ; tak  ]ak im p e ­
rializm  W ilhelm a II m ógł cię 
u trzym ać ty lko  przez m iljon 
bagnetów , tak  im perja lizm  so ­
cjalny Lenina stoi ty lko  na 
arm ji czerwonej.

W  Rosji je s t  «00 ty s. kom u­
nistów , ■ drogiej s tro n y  120 
miljonów m ieszkańców . I d la­
tego cn i nie m ogą cię adem o- 
bilinowaó, to  osta tn ie  państw o 
nailitcrystyeane w E urop ie .— 
Lenin, oparłszy  nią na teo rjach  
M arksa i Jego .k a p ita ła - , eks 
perym ento je .

Ja k  P asteuz zsb ił tysiące  c- 
kszów  sw lerząsych , c e le *  w y­
nalezienia swego serum , ta k  
Lenin, niby ze szk laną pro 
bów ką w dłoni, szuka swego 
an tidc tum  soejsinego. A t f ia rą  
jego  eksperym entów  padają  
ludnie. Zabił ju t  srogi ty ran , 
P ro le ta ria t l  szy setk i tyslący . 
Ale eo to nnaesy w olbrzym iej, 
bolszew ickiej Rosji...

I

Nasze sprawy.
Wojsko a  C/urwony Krzyż.

Czym  Jest a rm ja w naszych  
ezasaoh silna  i dobrze so rga- 
nlsow ana i jn k ie  jej znaczenie 
d la n a n d u , w ieliśm y możność 
przekonać *ią w esasie o s ta t ­
niej światowej wojny. C iym  
je s t  nasza  m łc la  arm ja dla nas. 
polaków , w idzim y z ostatn ich  
w y d rrzeń  na w soiodzie.

A by arm ja odpow iadała swe- 
mn z a la n iu , konieczną je s t r z e ­
czą, by pod k a id y m  w zglądem  
żołnierz był dobrze u sy tu o w a ­
ny. Szczególnie w czasach dzi- 
ciejsnyah, w ezasaoh ogólnyah 
ferm entów .

Thłnlers, aby sią c ruć  d o ­
brze, aby by ł w ytrw ałym  na 
tru d y , m usi mieć zaspokojone 
ffgzystk le  potrzeby, m usi m ieć 
w y datną  pcmoe. C issy  e s ta t; 
n ie, jak  w iewy, należą to  w y- 
Jątkow yoh i reąd , którego n a ­
dan iem  je s t te  w szystk ie nie- 
dom agania i po trzeby  a f®ji 
■aspekoić, nie Jest w m ożnsśeel 
n iejednokro tn ie  tego zadania 
należycie spełnić. P o trzebną  
jes t tu  pom oc i w sp ó łd iia ła ile  
całego społeoneńitw a.

Rozum ieją i doceniają in a -  
oneiie  arm ji inne narody . 
W ie irą  inni, że eh sąs  m leć 
szacunek, chcąc m ieś powagą 
w tym  wielkim  m orzu n a ro ­
dów, — a prze de w szystkim
trzy m ać  w s ia e h u  sw ych z a ­
borczych  sąsiadów, trzeba  m ieć 
s iln ą  srm ją. Stw arzają prseto  
u  siebie wszelkiego rodzaj a

(C yfry  pow yżsse o d n cs ią  sią  
do roku  1919).

Siany  Z .e ia . A m eryki, n a j­
lepiej rozum ieją s ta c z an ie  C s. 
Krzyża, Jak z pow yżsiego wl- 
ta im y . My, polscy, zajm ujem y 
8 me m iejsce w sto sunku  do 
lunyeb. Oczywiście jes teśm y  
pań itw em  m łodym , bo z a le ­
dwie odzyskaliśm y u tra s e ią  
wolność p r s e i  rekiem , te  też 
m usim y dogonić inayoh. Uwa­
żam, te  społeaieństw o polskie 
srezum ie sn ae ien ie  te] szia- 
eketsej in sty tucji i b id z ie  sią
s ta ra ło ...................
m a 
na

na większe sumy:

insty tucjo , k tó re  m ają  aa zada­
n ie nieść żełniernow i pcm oó— 
a szczególnie w ezasaoh wojen. 
T aką in sty tu c ją  w pierw szym  
rsądale  je s t  Czerwony Krzyż.

Zadaniem  Cz. K rzyża w c z a ­
sie w yjny, je s t  niesienie sam a- 
ry tiń ik ie j  pem oey żołsierzow i, 
w ozasie saś pekoju, u rządza 
nie szp ita li i am bulatoriów , a 
KHisególnie w alka z w szelkie 
ga re d z tju  epidem icznym i c h o ­
robam i.

To też Tow Cs. K rzyża p ra ­
wie w każdym  państw ie is t­
n ieje .

Dla p rzyk ładu  pozwalam  so ­
bie przy toczyć liesby  osłonków 
Cs. Krzyża w n iek tó rych  p a ń ­
stw ach  i u nas:

Chiny na 409 .0000,000 ludn . 
4 009 ózł. Cz. Krz. 1 na  100 ,000 .

A rgentyna 8,000,000 ludności
4.000 ozł. 1 na 2,000 

R uK unja 17,000 000 ludności
4.000 0»ł 1 z a  1,250.

H clandja 6,000,000 ludności
17,871 ozł. 1 aa  369 .

Norwegja 2,400,000 luduaści
9.000 cnł. 1 s a  266.

F iaao ja  40,090,000 ludnsśo i 
8 ( 0.000  cnł. 1 na 160.

W łochy 81 ,000,000  ludności 
800  000  1 na n o .

S sw ajesfjs  8,800 ooo luftaośei 
43,311 oał. 1 na 87.

JapcHja 7 ( ,( 00,000  ludności
1,879 800 1 z t  41.

S tany  Zjada. 1 0 2  000  000 lu ­
dności 20 ,000,000  ozł. l  na ». 

Polska 30.000,030 lullO ŚSl
30.000 oał. l  aa  1000

P. Szereszowski Mk.1Q 
F-a Emanuel Poliak 

i Syn « 1
p D. Scereszowski 

z Rzeszowa ,
p Jachi mówisz,kon­

sul polski z Tasz­
kientu •

Baron Roman Neu- 
hoff Ley •

T-a S. Ulrich „
p Stef«n i Julja 

Piłsudscy •
p. Bernard Abramo 

wicz »
F-a Inż. Bracia Js- 

nike ■
Żwiązek firm elek­

trotechnicznych „
Minister Skarbu Wł.

Grabski >
Minister Aprowiza­

cji Śliwiński „
Prezydent*m. W ar­

szawy P. Drze­
wiecki •

dr. H. Kushsrzew- 
ski '  •

p Roch Krzeszewski „ 
F-a Maciejowski i 

Arct a
p. R adk iew icz  a
p. Władysław Suski a 
p. Stanisław Wa- 

traszewski ,
p. W. Plnkus » 
p. Samuel Horowitz ,  
p. B. Walersztejn ,  
Biegonicka cegielnia „ 
p. Gabrjela Gsrlier „ 
p. H. Zylber •
p Joanna Gallem „ 
ks. dr. Józef 2aje- 

chowski •
Podolski Związek 

Ziemian „
p. Stanisław Sypko „ 
p. Mirjan Hapka „ 
p. Julja Stefanowi 

czowa »
p B. Dreikurs » 
Urzędnicy S e k c j i  

Ochrony Pracy M.
P. i 0- S. .  .

Marszałek Sejmu W.
Trąmpczyński „ 

p. Irena Jabłońska s „ 
LwowskieTow. Ako.

Browarów *
p. Michał Strzelec „ 
Urzędnicy Komisar­

iatu Rządu •
Ksiądz Kanonik Jó- 

z»f Borodzicz z 
N i c e i  nadesłał na 
kupni Pożyczki 
Odrodzenia 63.000

w pływ ający de kas a a sz y s k
iasty tuo ji ra te w ilc iy e h  i  A m e-
jy k i. P ią ta iś i ie  miljonów e fta -  
fow ała aa istow nlstw o  dzieci 
Polski —• o rg a tiza s ja  H erberta  
H io re ra , am erykańsk i w ydział 
ratunkow y fuzdaeja  dla dzieal 
europy. ^

Nistępny numur „Iskry* i  po­
w odu Zieloayoh Św iątek w yj­
dzie dopiero w środą raao .

Godie naśladowania. Z ia le ja - 
tyw y  za tsąd ii i p raso  wałków 
Tow arzystw a bezim leazegs ko-

.etaej im stytusji i bądź-e złą wągla Gaeladft, T ow arsy-
avtło liezebale ją  powiąkszyć, t łąosale a praców aika-
ająe aa  uw adze jej w zalosle ^  { k „ , % fa9łW d0Śli u f i f ł .

1 eel. .................... „swa* i d iio raó w  aabwwa os-

000.000 

323 000

874.000

500.000

500 000 
300000

300.000 

210 009 

150.00Ó

121.000 

100.000 

100 000

100.000

100.000
100.000

100 000 
100.000 
100 000

100,000 
98 000 
98 000
91.000
84.000 
75 000
70.000
70.000

70.000

70.000 
63C50 
61.000

56 000
56.000

55.700

59.000
50.000

50.000 
49.600

47.100

franków.

Nie bądźm y głuehym i, k iedy  
O jósysai w yciąga de u ts  rąee. 
Zapisujm y sią a a  członków C i. 
Krzyża, by mieść pomoe n a ­
szym  m łodym  bohaterom , któ 
rzy  krw ią eŁ a raą  w ykuw ają 
aaszą p r iy n łs ś ć .  C iym  jes t 
d la aas  nasz żołaierz dziś, to ' 
w idzim y, z>ym bądaie a a  p rzy  • 
sałość, e ty m  z a p m in ić  a le  
pow ia liśm y .

3. K.

P B f l R E T
przy rest,, „TR0CA0E30

w Sosnowcu.

ników i desw oów  nabyw a ps- 
żyeaki pańitw ow ej d ła g s te r-  
minowej blisko za Jedea miljon 
m arsk .

Mamy nadzieją, że mUJona- 
rsy  m iejscowi nie p u s i t a a ą  w 
ty le  za p raiow nikam l T ow a­
rzystw a C ie la d i, k tó rzy  s w «  
eiążko zapra  to  wamy grosz od­
dają a zaufaciem  na po trzeby  
państw a.

Pio*un. Podczas b u tży  nony 
wez5raj38ej piorun zabił eh łop- 
oa w jednym  n domów na  
Sroduli.

Nowa cena spirytusu. Rozpo- 
rz ą lie n ie m  m ia lste rjum  sk a r­
bu  z 18 m aja b. r. eeaa sp rze­
dażna sp iry tu su  została od t  
eiettw sa b. r. usta lona na 200 
m k. za litr  w yskoku.

Cena ta  b |d i le  s to ssw a ia  i 
p rsy  sprzedaży sp iry tu su  die 
aptek. , •

Z ia je  sią, te  sp iry łu iu  wo- 
góle dla publleaaośsi aa i d la 
re s ta u ra to riw  nie bądsie , a to 
zgcdaie  z uchw ałą sejm ow ą, 
k tó ra  zakasuje  sprzedaży  w y­
robów  alkoholow ych, zaw iera- 
Ją tyoh  powyżej 45 poos. a lko ­
holu

Pogoda. O bserw atorium  w ro­
cław skie zapow iada na  daiś i 
na ju tro  pogodą, upał, susko , 
miejsftaml burze.

Jożelibyśm y wiąz naw et 
m ieli bu rsą , to  bądsie  ona  
trw ać  krótko, zabaw y wiąó u -  
d a is ą  sią  doskonale.

Język poiski na G. Śląsku. O- 
triy m a liśm y  num er da isna ika  
ursądew ego pow. rac ib o rsk ie ­
go, k tó ry  na rozkaz kom isji 
ea ten ty  m usi być w ydaw any  
w dw uch Jąiykpoh. Oto p rób­
ka, so caubraw i niem cy rob ią  
n naszego piąkaego j ł i y k j :  

.W yw cż rzężonych bydłow , 
o idąiow , ewiń, owceow i e rą -  
szeew  od tyeh , dalej ■ ty o h  
rrob ionych  tow araow  m iąss- 
n y th  n le tb u iiy e h  i tew ają  
oysh, jako ty s  m iąsa s « M rte -  
go, cłonlay sm erykańck ie j I 
ko*s»rw ow  ■ obw iąakn kom u- 

' nalnegc al^ewolno*.
, . My tak  bądzlom y drukow ać

Ofiarodawcy amerykańscy. N «- „leb iecycie  po n ie ^ e o k o
rjo rsk ie  b iu r o  am erykańsk ie- ‘ głoszenia

liiioom pusiail
Śpiew, tańse, muzyka.

Kuchnia pierwszorzędna. # 
C e n y  p r z y s t ę p n e .

  »/

Kronika.
KALHK8

B»lś w niedzielę 23 ł> * . Zesłanie 
Ducha Św.

Jiifro w p o n ie d z ia łe k  21 b J o a n ­
n y  1 f lf ry  Z u za n n y .

Wsehfis a 3 » i  56
Kackóć .  S- 7 *  53

Biuletyn aprawizscyjey
JX2 S 3 .

1) D aia 20 m aja doF U Z  nie 
w płynąło nic.

2) Do PU ZAPP w term in ie  
tym  wie w płynąło nic.

PUZ 20 m ejan ie  w y le je  a is.
PU ZA PP w ydaje oukier, śle 

dale, sól, kopalniom  tłoszeze. 
B ąd iin , d. 21 m aja 1920 roku .

Inspektor min. aprowizacji.

Za pośrednictwem Banku 
Handlowego w Warszawie.
Bsron Leopold Kro- 

nenberg z rodziną Mk. 3.400.000 
F-a Franciszek Fuki

I Synowie » 50).000
Warszawski Giełdo­

wy Związek Ro­
botniczy .  3o2.5oo

p. Piotr W arthei* .  300 900
p August Repphan ,  155.000
p. Zygmunt Radliń- 
P 8ki .  136.000
Tow Uaez. „Prze­

zorność’ a 125.000
p. Mieczysłtw Gra- 

bitski . » 101-000
p. Ludwikaz Orzesz 

ków Trębicka a 100.000
p. Jadwiga Lipińska ,  100.000
Fundacja Szkolna

Rje3slerów s 86.000
p Ludwika Trębicka „ 70.000

t

■o w y lz ia ła  rstuckew ego  (fan 
seji dla dsleel E nropy) p rsc - 

słało do filji swe] w W arssa- 
w ic saw i tdom ienie o now ych 
darach  p icn lą tsy cb , Jakie i i -  
sty tuo je  1 obyw atele am ery- 
kańsćy  prseałall znowu 
led o ży w iea ia  d iia tw y  polaklej.
Oto nazw iska szla«h9tay*h o- 
fitro law eów : szkoła średa ia
z a th o d a ie h  staaów  w K d a  
m aszo, Mr. C hat, C. M orris 
i  N»w H»y n, u rzędn icy  s 
Sshw azenbaok z Nsw \ o r k ,
The A m erika E ih e  z Toledo 
(Ohio), Mfc. J s s d e  W itterlek  
s  C s ia d y , Mr. S B ileiew iez z
N ew ark, profesoray 1 s tu te a e l  Mł t . . . . .  — r -  
z u a iw ersy łe ta  z C b ra d o , o- w igd8 „CfóUwą przestw orza*, 
byw atele B oalder (C dorado) peł aą zabaw nych sy taae ji ope- 
kal fo ra ijsk l k o m 'ta t pomocy „ tk * -  w U iin in e  na r a i  nlerw  
w San F /a a s iie c , k lub  kobiet 
z E vaastoa .

W ilcssa iia  1 p o ls le la ją  oa l 
a ia n lo  bawiącej u  na* m is i 
Jalji Lathrjn.  któr* w prz»- 
m ów ienia de s w /s h  "
z a isa csy ła , że nie należy ptao

ogłószeaia
Z prasy. VT Sandem iersu  *n- 

eząto wydaw ać ty g o d a lk  p. n. 
„Ziemia Sandom ierska*; w y­
daw cą je s t oddział s a id e m ie s ­
zki Tow. krajczaaw caag* n ja -  
ko redak to r podpisuje „Z.emią 
p. W itold Kamocki.

T eatr H. Czarneckiego. D ilś  
i Jutro z pow oda Zielonych 
św iątek  p» lw a  p rze d s taw ie ­
nia: d iiś  pope łada tu  najw esel- 
saa z operetek  „Baron Kimmel* 
W ieczorem  „W aak  T a m te g s  , 
jak*  d a ls iy  sląg- „ C ia t f  sn 
wsią* i „Dsiew esąeia ■ chaty
sa  w sią".

N* p o n le is ia łik  afias i a p e ­

rełką; wieczorem  po r a i  p ierw - 
ssy  „Sztygar*. Obie te  o p e re l-  
ki wyposażone są  w specjalne
tańce .

Koniec sezonu teatralnego. 
T eatr pod dyr. H. C ia r te e z ic -  
go w krótce k ońe iy  sesoa  s i-  
mowy, a trse b a  p rsy in aó , że 
w ytraw na i dośw ładesena rą k a  

t .  a t le  owocka . k ierow nika pctraf.ła  zw yciąc-

ł w ,  PWM o » b f  w t u n  ”  1 " * * J l , V t U f
A m eryoe—i s  788 ty slący  to -  nucaerów em ćw im f sserce j.
larów. Je s t to j a t  lć  m iljon Dzisiaj m etem y  sażnassyó , żc

ryw ać piąkaego dalela n iesie­
n ia pomocy tam , 
ta  daje owoeaa re sa lta ty  i



lednakże dtląkl dyr. C iarner- 
k ie a u  Sassowlee 1 ma lata mis 
■ostanie bem tak  gadał wej, a 
kulturalne] rozrywki Tawa- 
iiy itf fo  nastał* powiąkssone o 
śraydzleóol osób i pa skończę 
min sezonu nlmewego esęść to ­
warzystwa wyjeżdża da Cie- 
oheeinka ma stz*n letni, eiąść 
aaś p o i reżyierją p. W inlars- 
klewleza zostaje tata] aa  lato, 
gin ie b ą isie  dawać ciale przed­
stawienia w Złgłąblu, dastąp- 
am dla w r  y s tk ie i, ]ak również 
■plebisojt iwo.

P. Caavaeakl ]o it wiąs jedy­
nym  dyrektorem  w Polisa, 
który prowadzić bądsle dwa 
ćep trj—Jeden w Glemhosimka, 
a  dragi w S*snoweu.

.Wnuk Tumrego* w Będzinie 
gramy bąd«ie w nadehedaąoy 
■wtorek (uzupełnienie tr j lc g ji 
aeeniozaej m powieści .C hata  
ma walą" Krassowskiego) oba­
da!! tak  wir l i la  zainteresowa- 
a ia  u  mas, fee wifekszłóć b ile ­
tów  została w lot raashwytama, 
m anta zaś pomoataje Jeszcze w 
mukierii Cierwlńskleg".

♦  l i t r y :
(Z lo ic c a  l»w <»*roócls w .h k n sa ^ T "  

Gtrm ' ś ląaak  S ia ro k  A lo jiy  
a a  p leb laay t ma a .  S in ik a  mak.
100.

Jakiego feródła ta  różnloa mi­
otała pokryta, ba Jeżeli i  u r ­
w anych biedakom ]*dymek, to 
nazwalibyśmy ta sbrcdnią!

S.

Skala  pad Ojcowem.
Mlastfeozko maame pod wzglą 

dem sty la  1 spotobu zabu lo  
waaia moai woaystkie meahy 
raoiej wal polskiej. Zycie Je­
go wykazaje Jednak d a tą  ru- 
mhliwość. Mieszczanin odda­
ny joat eałkowlsie sprawom 
handlowo - prmedslabierazym. 
Nalefey m a się azmamie bo pra­
wie mały handel mes polony Jest 
w rękaoh oiystm polaklmh,—to 
tek mamy ta  zaledwie w y ją t­
kowo, Jak ma masie stosunki, 

anlkcmy present feydiw.
Sakslnietwo stoi ma wyftymle 

swego powołania, czego d a ta  
nasłaga spada ma personel

naaozyoielski w 7-mlm klase- 
wsj sakole powsmeshmej. T a- 
tejsmy obywatel stoi twardo 
na gramolę narodowego uświa­
domienia, mamy tego dowody 
w ofiarnośń ma oelo plobisey- 
towe. a 1 p n e b isg  uroezysto- 
śsl w dniu * go maja dowodni 
żywego patrjotymma ogół t ,  o 
10 ramo kośsiśł był prsepeł 
mismy pnbllommaśsią. Ksiądz 
probosmei Bleleoki po mamy 
świąt ej wygłosił do nebranyoh 
okollssmośsiową mową, nartą  - 
pmle odbyła zią uroczysta pto- 
oeoja koło ksśsicła s  hymnem: 
„Boże ooś Polską*. Przygry- 
wała miejscowa orkiestra, m 
porsądka pllnswałn m iejisow a 
strafe ogalowa. Cała uroczy­
stość bem wzglądu ma dzień 
rsbosmy odbyła sią im ponują- 
oo i u rso iyśiie . dlłśway o b ­
chód zapowiedzian* ma dzień 
t  go maja.

M. B.

Jtawykłi trageJji — syn zabija się 
v oczach nutki.

Czfeitoohowa, 12 m aja.

Maeistratowi m. Dąbrowy 
« odjawiedzi.

Na wstąpię nwróeió uwagą 
m usim y, te  magistratowi i po­
dobnym Jemu instytucjom  ale 
prsysłagule feadne prawo ni­
czego „feądaó* i to od Redak- 
oji. Nie wprowadź emy tu  ża ­
dne] mowośei, ale ohoemy, o- 
msywiśeie tylko .chwilowo", 
9 0  podkreślamy, stanąć ma sta­
nowisku tegol samego m ag i­
stra tu , majątym w stosunku 
do osoby inspektora skarbo- 
wege p. Ballaka. Jefeell bo­
wiem m agietrat mamił sią, 1 
to  śmiertelnie, te  iaspektorat 
p isiąć papier uraądowy, mógł 
u tyć  słowa .poleca sią*, te  
m agistrat w swoich półefiojal- 
my eh replikach nie powinien 
.tąd ać"  tam, gd iie  fcądafe mi­
ernego nie ma prawa!

C iy m agistrat sam, osy ma 
nasadaie wyraźnej uchwały ra ­
dy  miejskiej, dąfeył do praoję 
ola aprowimacji,—ipraeosać sią 
mlo bądsiemy, gdyfe Jest te  na 
rasie sprawa drugerządrego 
n a sse n ia . Nam *h»dsi tylko 
o skonstatowanie, te  do apro- 
wlmaojł sią rw ato  i to  teras 
Jest ona, Jak to mówią, pod 
■ teohłym  psem.

Sam m agistrat przyssał, te  
eórka meeaelaika w ydsiała ży- 
wnośeiowege prasowała w ko- 
mltoeie. Materny je rs ise  s ira -  
dsić tajem nicą i pow ieliłeś 
magi itretowi do ucha, te  i 
m ą t Je], w łaśjislel młyna w 
Sławkowie te t  prasuje, Jak 
rówmiefe i sy r.

Nie bądaiemy sią spraeonać, 
«sy trafae Jest stanowisko te  
g e t  naczelnika, fee s  radnych 
m iejskich porobił kandlarsy- 
dostawców, którym, oezywi- 
śoie, s  raoji ty tu łu  radnego, 
trneba sawsso w iersyć i esy 
m andat radsieski na to po­
dwala. _ , . m

Csy naoselnik w ydsiała ty .  
wnośeiowego rnądli sią Jak w 
insty tucji ufcyteeznośoi pubnos- 
mejr ony jak  u siebie w domu? 
Pozwolimy sią zapytfeć, • * /  
m ąka p. Soho łhsfcw l, te t  rad ­
nemu, preserowi jakiegoś ty -  
dowakiego sto warzy snenia a- 
prowlsaeyjsego (mote filjiT) 
■ostała wydana powtórnie ma 
naradzie jakiejś uchwały ko- 
mieji, ony te t  samowolnie? J e ­
żeli samowolnie, te  je st rseosą 
bar dno oiekawą ma jakiej za­
sadzie naczelnik rosporaądza 
■ią rzeoią kontyngentową, t .J .  
monopolową i to w okeliosno- 
śoiaeh dość tajemniosyeh, gdzie 
polleja nie orzekła konkretnie, 
osy była to mieezoiąśllwa k ra ­
dzież, ozy te t  symuiaoja. 
d o le lib y śm y  te t  wiedzieć, n

W piątek o go iz . 9 i oół ra ­
no w domu prsy  ul. Zielonej 
M  23 w C ie ślak o w ie  rose 
grał sią niezwykły dram at. Oio 
■amlesiklwał t a «  wras z r»« 
dsiną osiemnast jletml Jć re f 
Mielczarek.

We eiw srtek  prsyjeshał ma 
urlop s wojska brakM ieleaar- 
ka, żołnierz, który prsy wiór! 
do domu rodsinmego karabin ■ 
n ab ijan i. S io to  Jó łe f  M.el- 
ozerek u jria ł karabin brata, 
mówił wesystkim, se popełni 
samobójstwo. Domownicy u- 
wafeali to na feart, jednakfee 
dla pewności to łniers sehiw ał 
naboje karabinowe, sądząc, te

Telegramy.
K«msjilk&t polski.

W arriaw a, 23 mąja.

(P. A. T.)
K sm salkat eiU bu  general- 

nega a dala 22 b. m.
Na połudnlo wiohód o i  Bia­

łej C irkw i, naas podjasd ka­
waleryjski, w yparł nieprzyja­
ciela, Ueiąoego około 2 0 0  l u ­
dzi. W tej akcji został ranny 
i dobity kolbami prsea nie- 
przyj ariela porucznik 14 pułku 
ułanów Z iremba.

Posatym  na sałym  froncie 
ukraińskim  swykła dsiałalnośś 
patroli wywiadowczych.3,

Znatzne siły niej»riyjaelel- 
skie ugrapow aae na edsinku 
na południe od D twlny, po- 
w larrały dala 2 1  b. m. upor- 
oiywe ataki w ogólnym k ie ­
runku prsez Głąbokio.

O Idziały o a n e ;  prowadząc 
skuteczne kontrataki na 'rzy  
m ały na eałej linjl napór p n o - 
eiwaika.

Równoozsinle udaremniono 
m iądsy B jrysjw em  a B tb ru j-  
sklem ataki wielkich bolsse 
wiokioh oddniałów sdąfenjąeych 
w kilku m iejsłaoh sB srezyny 
do sforsowania tej rzeki. Ciąfc- 
kie walki, prsy których nie- 
p n y ja ile i  ponosi nadzwyćzaj- 
ne s tra l,y, trw ają na całym 
północnym f/onole nadal.

W atut. saefa s it. gon
Kuliński, płk.

Krym p el opieką 
Polski.

Lyon, 22 maja.
D elegat Krymu przedłofeył 

generalnem u rekratarsew i Ligi 
narodów prośbą o udzielenie 
Polsoe m andatu nad Krymem.

po południa bandy usbrejo- 
nyoh zbirów ozeskiah napadły 
na Karwiną i aająły 8 kopal­
nie, ludność Jednak n u c iła  sią 
na bandytów i wyparła i oh s 
Karwiny.

Bandy te przybyły autom o­
bilami.

mm

Dr. KEKAŁO
6  te r oby woaoryozno, skórne I mo­

cze - płciowe. Badanie krwi. 
Prep. 814.

Codz, od 6 —8 pp. mqzez., od  S—6 
pp . kob. W dni św ią t od 10—12 g. r -  
m ężcz., od 12—1 pp. kob.

Bądrin, Kołłątaja 33.

Jósek nie wio, g l i le  one sią 
snsjdają  i n ik t nie spodziewał 
sią, fee dom Mialonarkó w stanie 
sią rano w piątek mlejsćem 
nlenwykłtj tragedji.

I eto, gdy segar wybijał go« 
d ilną  9 i pół rano, rozległ sią 
atraał karabinowy. Te Józek 
waiął do rąk  nabity karabin i 
w oeiaoh matki, kierując broń 
w głową, pozbawił sią feyela.

Z jon nastąpił bard io  szyb 
ko, a tragedja w domu Miel­
czarków była przedmiotem ró ­
żnych d imyołó o, bowiem przy­
czyna samobójstwa m łidsleńoa 
Jest nieinana.

Esha zajść 11
maja.

(P. A. T.)
W sprawie sajść, któro sią 

resograły dnia 16-go b. m. w 
Kwidzynie P. A. T. otrzym ała 
■astąpująoe wyjaśnienie.

.Komisja m iądsysejusiniosa 
iiterw enjow ała wobeo pray- 
wódoów ludu niemieckiego w 
cela zapobieżenia wszelkim 
występom, mogącym zakłócić 
manifestacją, sorganisowaną 
praaz polakón. Zariądaoae od­
powiednie kreki besp ieeisń- 
ntwa i w kosiaraeh przednią- 
wsiąto wszelkie śrsdki, aby 
polioja mogła stawić sią bcz- 
awłoioEnle. Ogólna liosba ra n ­
nych wynosi ostery osoby, s  
których tylko Jedna odniosła 
raną portriałsw ą, wszystkie 

inne raay  nie należą do oiął- 
kiok.

O ld iia ły  włoskie niezwłocz­
nie zamknęły ulicą, prowadzą- 
eą dc d iiau  polskiego, saare- 
sstowauo m anlfertanta nlemleo 
kiego, kt-fry uderzył obyw ate­
la francuskiego komisji m lą- 
d iyso ju tzaiize j.

^Czechowicz
choroby wewnętrzne 1 dziecięce.

C odzienie 6 — 8 w ieczór;
(fi; 3 g o  M ija . fl-nbulatorju-n  ko le jo  

we (obok  ekspedycji posp iesznej).

D o k tó r

Si. Gutowski
fb Srmbf skórne, «rens> 
rfesna I atoczopłoictw*.

od  S - e j  do  T - c l

KsiAl „central- Ib I 
l i  |.« e  I t j i  « II  SflSXIffllff.

z a r a z

di paistvowep urzędu
w SOSNOWCU.

Ofsrty do redakcji „Iskry"
po* „P".

. Reiehsteln
z Warszawy

o rd y n u je
W C I E C H O C I N K U .

i f n n n i A  « pnyjmaję garderobę 
J Y lip U JQ  „  komis do Ssprse- 
dania. ISosnowiec, Trzeciego'Maj a 10, 
Molitki.

• łr o a it t la  l a ł t
Ł j g a D l O f l O  F r .j i .H k  1  tr .d łk i.
S n i i b e .

G i n a z j u t n  ż e ń s k i e
Jadwigi X r zy  w BĘDZINIE.

Egzaminy dla nowo wstępująoyoh odbęlą się 7, 8 i 9 czerwca.
Miejsca wolne są w klasaoh I, II, III, VI i VII.

Podania składać należy w kaneelarji szkolne] do dm. 1 czerw.
P ró cz  podan ia  złożyć należy m etrykę, św iadectw o pow tórnego  sz c z e ­

p ien ia  osny i św iadectw o szkolne, o ile now ow stępu jąca  takow e p o siad a .
Opłata za egzamin 20 mk. nie podlegająoa zwrotowi

Począwszy od dn. 23 maja w katdą niedzielą I święta odbywać
się będą

KONCERTY
w  ogródka prz$ restauracji w parka sieleckim

Kuchnia prowadsona p s i  priew odnlstw em  pierwszo- 
■sądnago kuehm lstraa.

Bufet obficie onopatrsony w p rstkąsk i 1 trunki. 
Polecając sią łaskawym wzglądom Sr. Pablleanośei

pozostaje ■ powataniem Juljan Hojnacki.

Ukarany rsdaktnr.
W arszawa, 22 maja.

^  Państwowy k o M ia rs  ra ą łu  
■a Warszawą, na art. pod t y ­
tułem  „O pokoju", um ieiiosc- 
?»y w piśmie żargonowym 
„Frauejuigen" dnia 21 b. m., 
podburzający proletarjat pol­
ski do oaynu prseei w państw o­
wego, polecił to p ism i nawie- 
«ió, lokal redakcji eplecząto- 
wać, a redaktora N ittek Saoel 
Soroką iaternowaó.

Napad czsch ic  
h i  Karwlni.

Ciessyn, 28 sżaja. 
^iW szoraJ o godr. K min. 20

Zarząd Tow. Pożyczko^ą-Oszczędoośc. w  Pogoni 
niniejszym zawiadamia p. 0 . Członków, że doroczne

ż e b r a n i e  o g ó l n e  c z ło n l< ó w
odbądsle sią w niediielą, dala 80 maja r. b. punktualnie o 
godr. 2 ps p e łu la lu  w sali Pslsklego Zw ląika Zawodowego 
Robotników PraeciFsla Zslacaego p n y  ul. MarJasklaJ w Pogoni. 

P o rz ą le k  dzienny zebran ia  będzie następu jący '.
1) Z agajen ie  zebrania  i wybór prezvdjum.  2) O dczytan ie  p ro to k u łu  

p ap rzed n ieg ) zebrania,  3 ) -Sprawozdanie  Zarządu,  R ady i Komisji R ew izyj­
nej z działalności Towarzystwa za 1119 r. 4) Z atw ierdzenie s ta n u  ra c h u n ­
ków  za 1919 r 5) Wybory, 6) Z atw ierdzen ie  budżetu  w ydatków  na ro k  I92Q, 
7) Wnioski Wiadz Towarzystwa i 8) WniosKi Członków.
UW A 81: 1) KTniorkl od pp. Ciłonków p ray jm tw a ts  b ą lą  do 
28 b. m. włąeanie,

2) W ranie nlcdijóiin do s k a łk i  w l  ym  tetm lnle. Ze­
branie Ogólne odbąlale clą w II gim terminie tego samego 
daia I w tejże sali o godz. 3-e] po południu i bez względu ns 

ilość przybyłych będzie prawomocne (Art. 113 ust.)
8) pp. C iłłsnow ie, którym, n powsdu cm tssy a ire ió w , 

■ie m ożta był* dorąssyć specjalnych nawlndomleń, prosseni 
są  na tej drodae o praybyoic na isb ran ie , na które Aopn- 
saoneni b ą lą  po okaeaniu ksląleefeki osłonkewsklej.

4) W roku bieżącym aetąpują: a) 1  Z iraądu: p. Wł. 
Jefeewskl, b) s Rady: pp. P. Potempa, S*. Cios 1 o) ■ K sw l- 
sjl Rłwlnyjnej: po. J . ZarybilokĘ M. M ieriejewskl 1 A. G in-

b I *6 , k l - '  ZARZĄD.

łUGROEpOh SPIE5S
p r o s z k i  o d  b ó ln  g lc w y ,

W a r s z .  T o w .  Ą k c- H A N D L U  T O W . A P T G ę ^ N .  
daw niej BZ je d n . A p te k a rz e *  i

JL udw iK SpiessiSyn”
MiCBAEKOL SPiESS paków , po  6 op ł. w p iask iem  pudełku  w ygodnem  

do noszen ia  w kieszeni*
1 p roszek  MłGBftENOL SPIESS usuw a szybko ból głowy.

& S F  ż ą d a ć  w a p te k a c h  i skł. ap tec z . -fpOtI



Ma§istrti iriatia S t s ro w t* podsj'e dc entire' v lad'treści p«* 
rii«2ą Crćnnację foóatk tyą  ic łwsiotą  | r z *2 Rstfę Miejska w dnu 
15 tlycinia 1920 r. i 18 ir.aja b. r. a ratyi irdwną pnez Minister­
stw© Spraw ¥»tv. tf zrycfc w cniu 4 ir»ja 1S20 r.

O r d j r u c j a  p c d a t K c w a
io  pobierania n a  rzecz Kasy M iejskiej  m. Sosrcwca p e d a ik u  cd do­

ck odu  na ro k  b udże tów / '  1919|2o.

§  ».
YToipaikio CMby f i j t i z e  otale i i h s t a l e  i i w i e c i l t ł e  w 

K ie i t i e  Scene m c ,  które f c i i i d i j ą  tutaj u i m c ł c *  tśsi,  gicwa 
d i ą  kaa ie l ,  r i c a ło i ł c  lub Ksją  u j ę i i e ,  dające dochód, obo- 
w lą iaae  aą wpłacać do Kaay Miejahiej podatek od owego d*- 
•  kodo, o Ile dochód tern p i s e w y t n a  rocznie Mk,-«.C00.

T i » u #  podatkowi jc d leg i ją  w u j a t k i e  oaoby p a w i a ,  «io- 
waraynenia,  i cw t ia ja tw a  I c ió lcw e  i l i t j j u e ,  ajólki i gw a­
rectwa, cbowiąic ie  jub nie tbcw ią i tne  do pct l ioziogo c i i tda -  
>ia m h u i b ó w ,  któie j i i j i ć a j ą  w m.  S c iu tw tu  twe Z i r iądy ,  
lietBchcKCŚoi, kcmceeje wogiowe i t, p.g

Za l a p i i t f  j c ó i t l c  i i ł t t t M g c  za wojółwłiśiieieli  j tk i r j i  
t i r u y ,  i ł K i e i f b ł l p t b  poza c l r ą l t K  m.  S t t r t w t a ,  wrglęóil* 
Battiywojaoyok aią tbwjlcwc,  odpowiada d n a  f i .** .

C U  AGA: Caytiy cyrk c i iąg ii ą ly  » p n  ćsiąbici t iwa Ich 
* Jakiejkclwitk spOki, w t i e  być ty i io  n a  ©j©- 

d a ikow i iy  t, j. a | ) red«lą l ic rs twa sy tk  zad 
piaypadająay z tego piaidaląbiozatwa, lub apói- 

ki ioiaetegóJaeau całcihcwi, wciry je at cd (po­
datkowania.  O ile eteby,  lęóąae  właściciela*! 
j akiegckeiwick pizcdsiąbioiatwa w i ją  j enoae  
inne dcckedy,  to tc wiszy b ió  c io d a tk tw a ie  
cddnielnie.

A. J. J i l©  ^óccłód* za i ify  r m w i c ć  *w»*yitkfe wjlywy 
i t ezno  kcntiybccnta  w gc fóm e  i w n ie ś l i  r ć w s c i i t c n i i j .

1. Z acajątku w getewiźnie i kapitała*}, a w in segó lno-  
śal renty, procenty, dywiderdy i a j sk i  td  tćaii łów;

2. Z i leiuchcKCści,  placów,* g<ep(dantwa relief©, diicr- 
•aw, wrlącinie wartość w ie i tk a i i a  lajwowantgo przez właśai- • 
cielą;

8. Z kandlu, p r i e n y i k ,  gćrsUtwa 1 t. p. p r c d i i ą l i c ra tw ;
4. Z dcci  (dc  n piaey tawtdowt j  i i icb i i tc j ,  j i ke  t c  ra- 

rcbkJ. p e re j t ,p u w ic je  i t. dcćatbi  p t j w i ą i a i e  do uizątów
Z k * ! | l a t c i ( o  t t i i j k t i i a  i I t a j l a t i f j c  A ie t ik t r i a .
11. Eptdki, n j l a j ,  d t i t w i u y ,  wpłaty, n i ieji  u t r i i f e -  

eaenia na lycie od llcaŁitąśliwycb wypadków, wygrane . 1  lo 
tenji 1 t. p.

U p ły w y  i i d i w j o t j r e  nie i i i fe te  ii© #c I c t ł c / u  i ' t j l l o  
wtedy biorą aią cne w m i c i e ,  c ile pizen nie awloktia ai© 
dockid  danego płatnika.,,

§  s . :
O d d c e ł t d u  l ici t© c dJ i c z a iią:
1 ) piccenty d  długów kypctecrnyeb,  podatki p iź d w cw e  

i kow uia lne,  podatki c i  l a a d lu  i p i i e n y i łB  1 aiekciacje 
ogniowe.

2) Wydatki  na c t reynenie  i repciaejc i s tu d c w ad  1 na 
s to i jK a n le  p e n ą d k u  w den a d ,  jednakie nie n o g ą  c i e  prze-; 
w yl izać  Si pice. ócc łcćn  l ici t© pizy watUici  Co JiO tym  , 
21 proc. p n y  w u k ś c i  pewytej Sio ty».

8) F r e n j e  acek t ra ty j re  l a  tyeie kc r t i y lu e n ta  i rp ł i fy  
4© kas f ts eae i ieśc) ,  enerytainyok,  g c g m l c w y c ł ,  o ile wciy 
atki© tc opłaty nic p i i e w y l n a j ą  i.oco maiek reemie.

- ' _  .d&it « i .

§  d-
Od dceheda nic cdlicic ■!%;
1) Nakładów na tiłeparerie i pcwiąkarenie ncajątku, z a j  

r o i i i t n c n i e  intcreac, |«t iące£*xn kapitał uk ładowy,  r t i t i w o  
w y 1 cMortyiaej©.

2) wydatków i uk ładów  i w f i m j d  k i t u j n a i l e n  d e n o  
1 rc in iny  płatnik*.

§  *-
Wcine cd pedatku cd doektdu rą l>» ty< c« jcdd r* ( iyn ie  

ciwiatcwokul tu iaine ,  kościeiie, e iga i i i ac je  apcłet isego (b a ­
rak tero, caoby wojckowe cc do pobieranego p i i e t  nieb iełdu,  
emeryci  cd pobieranej emetytoiy,  kapitały kocpiiatyw apół 
dalelcnycb, c l róeene  na eel apcłeciny tran miednicy  padatwo- 
wi co do icb ie ia icgo  pnen n ieb  upcaatenla ae Skaibu F a ó s t w a

§  O-
Wy m i t r  pedatku cd d«tk*du 1 majątku t i k u f e i t i i a  alf 

nn lod i taw ic  słoicnej l laglat iaiewl deklaracji podatkowej, a 
Jelcll deklaracja wahudia wątpiiwoóć cc 'de  piawdniwcóai aa p 
war tyck w niej danyeb,  to weóing caaaccwsnia Icmis j i  Po­

datkowej. - § 7 -
Wyackcóó neina podatku cd d e t ło d u  icrtaje catalcna p r i e i j  

caobne pcatancwienle Magiatratu i uchwałą Bady M ©jakiej.
§ 8.

Wymiar  pedatku cd dcckcdu winien być apc r rąd ic ry  
pod n a i a c n m  Magistratu pizen Jedną lub wiccej l e n i a j i  i w 
ly m  celu Magjsttat ustanawia nactąpcjące Icmis ją:  I

• )  Jodną lub wiące] Icmlaji  u k to z k c w y c l ,  powołanych 
dla ©aaacowania podlegającego opodatkowaniu dcckcdu 
■  ająthu kafedegc płatnika, 

b) Kcmiiją reklamacyjną, powołaną <• r c i i t i z jg r i ą e ia 1, 
r ek l iK tc j l  o to w myśl § 11  puec lw  wymiarowi po-S 
datku.

i

§  o.
S a l d a  Kcmicja  c i a c u i k t w a  ak i i d *  •}« t  p r c t w c d n l c z ą c e  ’ 

go, ł a w n ika  ewentucini© J z i e g o  cz łonka M i g i i t i s t u  w y d r .  po 
•łątkowego, e c i ł c n k ć w  w y l r a r y t b  { i r e t  M i g i a t m  m ia i t s .  
S e m ie ja  r e k U n a e y J n a  sk łada  t l ę  z p i e n j d i r t a  mias ta  Sc tncwca , '  
łub Jego a a i t ą p c y ,  j ednego  es łenk* Komisj i  f inantcwel ,  oicn 
•  ciu tałenkćw, w y b r a n y c h  p izea  Mag.’s t r a t  m i c i s k a h t ó w  mia-( 
a ta .  D c c y i j e  E (m is j i  reklan 1*yjnej  je»t  estatecnns. J e d n a  cc© 
l a  n ie  m e l e  k u ć  ud s i s iu  w <ko k t m i s j a c h .  P t s i ed n c n ia  obu 
l i m i c j i  cą p i t w c m c c t e  c ile j i ć e i  p u e w t d i i c r ą t e g o  ( b e e n y c k

Jest dwie ti reciak crłcrków kemiiji.  Utbwiły  rapa dają wią- 
ksrcćcią głcsćw. W y k t u n i c  c tbw ał  i deeyrji ebu kimlaj i na- 
lelą  de ławnika, eweniuainie kierewnika wydm podatkowego.

UWAGA: Cr łcrek  Icmiaji  szacunkowej lub reklamacyjnej 
nie me le  brać tós ia łu  w cbr td ieh ,  gdy ject 
renpairywana sprawa, dctycrąca go csobióoi©, 
albo jego k r e w iy ih  dc 8  s t c j i i a  wyłącisif .

§ 10. r
F n e e i w ł o  wynikcwi w j m i u u  pedatku kcrt iykuentewi 

p u y i ł t g e j e  p n w c  wnieść di Wigistralu z t l t l e r i e  w terminie 
2 -u tygedniewym, l iciąc cd ekwifi cdebnn ia  ztwiidcmienla o 
cpcdatkowaniu.

Scn trybuent  składający i s f a l e i i e  winien wykarać,  t e  0 - 
r eda tk iw in ie  cpieia i ią l a  niepuwdsiwyeh danjeb,  eras wy- 
k i i a ć  pnw ds iw c tć  p n e n  siebie pcdanyck sscseglłćw.

Wnlecienie salalenia nie wstrzymuje jedra k  sapłaty po­
datku w terminie t i s t c t d j M ) .  W rasie nadpłaty, p i b n i a  
p rsewylka  pedatku bądsie iwrćecna k cn t ry tu in t tw i  w dredse 
uiiądowej.

§  11.
Csłe ik iw ie  S i n i e j i  izaeurkcwej i rekiemceyinej ©ras 

c r rcdn i iy  miejscy, b ioą ey  udział w ustaleniu nermi * pedatke- 
wyck winni są s łclyć ścienne cświadcsenlc na piśmie, l e  po- 
atąpcwać bądą te i s t rc sn ie  i l a ih tw a ją  w ścisłej tajemnicy 0 - 
b n d y  kemisyjne, j a ł e t e t  wlidinccści o s t c i c n k i ib  płatników 
pewsiątyek w cis sic ich u n e d tw in ia .  ’
:  ̂ i§ 11.

l ieptdlegejąee cpcdatkcwaniu, prsyjmujeJ a k e  mak aim u 
aiądccbód iccsny;
dim**p « J e * 3 ć e r e j  crcb y  v .

,  K ó i i s y  r ł i K r i j  s  2  c a ć b

6
6
7
8

6 000 Mk.  
6.C 00 ,  

10.000 „ 
ll .OCO ,  
12.COO „
18.000 ff
14.000 .
u . o c o  ,

P n y  d o ł e d s i e  l c t i r y n a  p i r a d  16 tyr. i tanu rodi lnnego  
s i e  uwig lądnia  sią. *

   § 18.
Ka rok b c d l e t i w y  ( d  1 1 i s i »  de 8 * XII  i « i » ,  ustanawia  

alą nastcpująee normy:
Ela  pedatku od dochodu

p n y  dochodach cd CCOl do 7C00
-  •  ,  7001 „ 80C0

» •  8001  ,  8CC0
> .  > 9001 ,  1CO(0
•  > ,  1C001  ,  1ICOO
» » ICC(1  ,  2CCC0

» „ 2C001  ,  26CC0
» » » 25001  .  ICOOO
» » ,  8CC01 ,  *5000
» » „ 86001  ,  4 0 C0O

„ ff 4 C0C1 ,  41000
4 1 0 (1  .  IOCOO

w ł ą c z n i e 0,2 pro©.
0,8 „
0,4 „
O,* „
0,8 ,
0,8 „

1 » 
l l p ó ł  ,

2 .
8 »
4 .
5 ,  

210.CC0 m k .1 * k t i d e  2 ( 0 0 0  d c t h i ć u  1]2  5 1 c#. wiąeej aa*do 
1 0  pica.  k tó ra  tc i c r m a  l ą d z i e  n a j w j i n a .  

§ 14.
F a łd y  pracodawca c b (w ią s i i y  Ject na fądanie Magiatratu 

pedaó n a  wieka osób praiuiącyck u niego, 'miejsce namiesnka- 
! )• ,  ^ j c c i c e ć  f d l e i f i i a  j i e i l i  ł a c n i e  2  u b o i t i l
pe ta  peniją t. j. gn ty f ik te ja ,  premia, w y s i g i e d r u i a  w natu- 
, , f  * 1 i * ie sak in ie  lub u t r rym m ie  n pcdailcmr ichW mVIvlV].

l u d y  k c n t r j t c e n t  e ł f w i i r a r y  jen* pnedi t iwKMaglc tra -  
tcwl w rasie lądanla swe ksląlki kamdlcw©.

§ 15.
Wymier icny  pedatek miejski <d dcehedu i mi jątku ma 

być w niesie ny do Fasy Miejskiej w 2 eh r t t a c t :  I n a  rata do 
2 0  maja i f 20  r., II-ga l o  20 sserwca 1920 r.

W ru i©  l ieu is ic ien ia  mslelmcdci w t e r i l n i e  p c w y ln y m  
kentrybuent  pencil  k e n t a  p i i jm cccw ej  egsekucji, a s a r a i m  
lytiłem. l a r y  i  pro*, miesiąeznie cd stmiy saJegłeJ.

§ lfl.i
Za prseciwćsJałaiiie prs ip is tm mimiejesej (rdyraoji  e i a i a a  

a^e* 1 nic Magistrate wi lub jego ursądnikem ówitdimie nlc- 
prawdiiwyih  lub ścisłych danych, tak co do własnych Jako 
te# e td sych  dcehcdów, a to w celu pezbawienia miasta prsy-
! ! ł  icdl*gaj% k s n c  sądowej na mesy
u t .  188 Fcdck iu  Iaincg©.

§  17. .

Magistrat mccen jest w pcsicrególnycb,  wskssanycb nilej 
w ypiekach  im c i s y ć  wyauacrcne kwoty pedatkewe a miano-
2̂ lillC •

i)  8*7 ścirgniąci© ich dregą pnym usew ą  i i r a l ą  kc i t ry -  
lu en ta  n a  pedeswanie Jego egnystenejt,

s i  iV s? n V i!X iłC ,t ,I i , (,, ,1 f  f 8 »«iucyjnegc Jest wątpliwy i 
8 ) jeleli płatnik r isedstawi dewedy, l e  skutek nieancsa-

śliWeg* w y p i c i u  dccłód Jegc rm n ie jn y  sią w ciągu reku pc-
dstkcwege miącej n i l  e pełewą, w tym cctatnim wypadku
pirys icpuje płatnikowi p u m a  l ą d i ć  ncwego wymlatn u d a t k u
pccząwsiy cd i  nastąpneg* m iesiąca.;^ %  ’

w  Crode v i i t io r tm ,  
— Idąo poltin gd strSDj

pirkn l ie lte k itr o  k o  nl. M*t»ohowskl«g» 
ptm iątkow ) b r istk t k im et oprtwiouą w  
ilooi« . U p r t m  ii«  nosolw efo m l i i e i  •  
iw ro t ttjże  do redtkcjl „likry* i»  ■ *o- 
v i t y  «»frodi).

M l f l  d l W Ślusarz potrzebny do 
I M lU U jr  Jędryki ®yrobj5* meteto- 
wveh Goldberg I K n ty ń iti P rzeje*d fi
' / h t i l i t d  sło io rik o  - m echaniczny A i t h i t t Q  R . KrenCt D tk Ie rte  l
przyjm uje do reperacji maszyny do 
pisania, szycia, rachowania, granofo- 
ny, zim oehedy, n o tcc jk le , rowery, 
nogi sz tncrce, szlilowenie brzytew. 
n«źy i laszelkle rObcty schodzące ® 

n>e c b a n i k l . _______

U o  s p r z e d a n i a
koziyeh 2 powozy » » fCmich. Sttroporcć- 
»km. Ll» Com, wlooiy.

k o t r z e b n a
Toitionoji nlia* Oiyita Ni ą.
P f C 7 k 1  f0 oUja, nafoio,J J C v / A . J  kBJmja j łJłe, M jw ji„ e
eezy wolaraia,Łenkowioia. ry roosU  1, 
S o iaow lM . ~  «

K o o o t n i k ó w  S S H . S K
lob Mllowicieb potriobal do Smolarał 
obok wopieaaików w Cieladii irloiió *k 
t - m ła .  _______  1

l o t o j r a f i c z n y  r C U f ? 1'.
h ! '9 u e o r tr a  Zeissa i lornetki, n* 
££££l£-»gkw_*l^i>\»7oririe»icz.

spizcdeźy »  Pozcińsk lm  1 Pol 
m orzn gcspodaist*a«i{ośeJefi- 

a l ie  z inaen te rzem i zasiewami od 
mk 2CO0 za m orgę, młyn parowy eie* 
k tryczce oświetlenie 4 0 ,m 0 rg  ziem i 
mk 450 ty». w, li ta mk 350 tys. domy 
hotele od mk 5C0C0 re s t nracje od 
mk 60000 browary ód l*o fys cegiel­
n ie ta rtak i wile apteki d rogaerje  po- 
sedy c la o rzędnkow  Sosnowiec W ar­

szawska 14 w podwórza olicynicl 
p ję tro  binro Indowe pisania podafs 
p][<sęt^R«whw G-lockiego.
H i  v Ł  a  Jcunozoncij w dobrym 
U J J W I* S  stanie kapię. Wiado­
m ość Sosnowiec, ni. ildechow sk iegc1 
22^»otelra RopowsZlego
^  d n i u  , s  fflorca zgabionc 

7  -k artę  odroczenia ne„ 
lin ą Jt.na Koźmy prccownlko kup.. 
Kcśzelów. P c n ie h iż  k a i ł i t a  po trze­
bna je s t do okaże ma zladzom  woj­
skowym w cela otrzym ania ksiqźeczkf 
wojskowej. G ^rasza się łaskawego 
znalazcę o oddanie powyższej karty  
zwolnienia do kentom  „Iskry" w Be-

' / i ł łW \ n u ł  PUI licl S/.orzeuy zawie- Ł lO jg l l tC j l  r(|Jncy ,OCO mk piefllę_
dzy paszport niemiecki i inne dowody 
osobiste. Łaskawy znalazca zwróci
n ilow ice Dl. Podjazdowa M 82 Hea- 

ry j^R ozem an.nł->~  gae

^ Z G l e i - m t c ł i a a i F  Z,CXS ° '
prektykg egzaftlaow any m.ędzy in. 
w „ olskim Kloble Aatomobiiistów w 
w a isz iw .e  posiądę jgcy prewo jazdy z. 
Warszewskiego roeho kołowego po- 
•zokojc odpowiedniej'posady. A dres 

w „Iskrze".  ____________
świadectwa m ejstro- 

_  _ wskie wydane przez
zgrom adzenie zdunów w Częstocho­
wie J«na Blaszczyka, f la r ja n a  Ko­
mornickiego i Stanisława Heberkę. 
znalazcę n .jrasza się o zloZenle laię, 
powiadomienie o takowych w redakcji,

U d o r o s ł y c h  I S f e
priłzussezU  (ottga naiktó, os przedzli- 

brs6) określa aa podstawie, 
błpsd ncnkawjih (ukasUtta- 

j walls ąlonj, iisji rąk i pi. 
r swe) Psjohofizolog dr. P«- 

tersen. Bciaswise. Kołłątaja Je­
ll piętro, ©odziosaie od 4 da 7 pgpoł. W 
wypadkicb katoUpsjl letarga łBaatyzno 
maaH aiepokojn pomoc o kaadej porzo.

P U b Z U K U J Q  knohaią owoatnilai*
kapią d ow ok  z egród kism  w  ś r ó iw ie -  
ioio lob za Pogoai. W iadomość da rtdakej,. 
>■ *T*icredro*i«m.^ s-

W y p r z i d a z
t»Vł>«ł rowortw KidzwS, w CzsitCzŁ

' /  f i d r i w i  p is z p o it .  aa lin ii  izrtełs, 
A łc t j g J l i  c | t  P iek a rsk U g o  wydaar 
arioz włodzo n icm ltek lo .it

S u r o n h l i n i  * 'ł “ ‘ o«®e»t*wso p r z e u f o u i  . t nd, ie 6 „ t r6w
w ladom ośó: A leja dem p. p. W tź o itk  ■» 
BłotT.

r o s z u & u j ę  bofttiw ą  lub3 M
w yjazd . W la d o w o śi .lek ra "  B ądzia. 

i ,  zmiasj m ter o io  t a .
L  U u w o a u  rz. do sprzedali*
w  Dąbrowie w dobrym puakeie Kawiaraia 
a nrządzeiitm  I pioksrsfą. W iadom ość  
..(ikrę* D sbrow a-

Z a g in ę ły

z a g i n ę ł o

} łitlia I
'"■■■"■■■■■■■BBaH BEH BBrX M Rfe UKTnfuttnwn

2  p o ł o j e  * * ' leeio_  _  o ls  s# oserw ies i  11-
pleą. Iz c z e g t ly  w redskeji.'

U f f  H jrieza , Bitresosaow loeka
» - v  pft, 34. P btrirb ss tdolaa praia- 
w atzka aaraa.

K ł s u i l p l  wrocławska w dobrym,^ 
mJ C J g ic I  stanie do sprzeienie t M 
ptwedo wyjrzda cera przystępne,
V edtmcsc Sosncwiec na fcezarze., 
rr odrzejcisk m Siclmja VOjcik.^ »

O t a n h o  inteligentni potrzebna ja- 
" ® U U n  ko wychowawczyni do 3 
letniej dziewczynki. Wiadomość nl. 
Starososnowiecka 18 m. 16.

U r z ę d n i c z i a biorewa ruty- 
nowana po- 

icnkaje odpowiedniej postdy. Wiado­
mość w „lskise", ta £—V wiees.

w ojsk ow o
_  v — .  p r ie s  P .  K. F ł

_ Będzie i o aa lwią Jósefa QJiwnry. 
Zwióc^^jo^^lskty* w Dąbrowie.

W y p r a w i a m
c z e . tch ó rze , lis ie , k o z ie  1 baranie  

S o s n o w i e c .  3-po V a |a  jp , Mo! ckl.

r o tr z e b m  f e '..? . 27“ ,,!
I l P 7 V A 7 ł  1 r łm J i o  ok<>1> 110 *Pr l *" 

dania. Itsrśsosiow  leska 34, 
ztrói wsk s te ._________

Poszukuje j*.ktb
drddmieśnin Of e r t y  aod .zeros* do “iskry*

t i z y  b ł ą k a ł a  ed^brizie. ' ulica 
C erk iew ia  Nś demu 2 S o s io w leo  H im er'a .



P odatek  do Nr. 118 „Iskry”,

Kino

O

Królowa
ekranu Franceska Bertlnl

w swej znakomitej kreacji w dramacie w 5-ciu częściach p. t.

(z cyklu 7-miu grze- 
chów głównych).

N A D  P R O G R A M :
A m e r y l i a f i e k i  JE * o  j e d y n e k  (komedja).

C elem  u n ik n ię c ia  n a tło k u  w n ied z ie lę  1 św ię ta  o b ra z  d e m o n s tro w a n y  b ę d z ie  ty lk o  n a  s e a n s e

Zazdrość

I I

jest najlepszą przetłuszczona

■9

PASTA DO OBUWIA
która s ta je  się ulubienicą publiczności, jak najwybitniejsza gwiazda, bo sama iśnf Jak złote, 
niezwykły blask nieci dokoła i czyni każde obuwie pięknie połyskującym... A lbow iem ..,

„ O J D O *

„ODO*
„one*

m m
BS8

w y sta rcz y  d o  p rz ec zy szc ze n ia  
o b u w ia  2 razy  w ty g o d n iu , by 

u trz y m a ć  je  w p o ły sk u ją c y m  s ta n ie ,  p rz e c ie ra ją c  
f ia n e lk ą  lu b  su k n e m ,

<ijfc U J e d n e  p u d e łk o  z a s tę p u je  5 pu
»  '* w .m *  W w  d e łe k  in n e j ja k ie jś  p a s ty ,

Z ądoć n a leży  w szędzie l 
W ystrzegać się  naśladow nlctw

P I E R  W S Z E  W  A R S Z .  T O W  
F a b ry k i p r z e tw o ró w  O  H  f Y ‘ W WARSZAWIE, ELEKTORALNA 2, 
T e c h n o -C h e m ic z n y c h  „ w  LJ  K j  telefony: 28<

je s t  n a jje p sz ą  p a s tą  d o  o b u -  I  
w ia, I

n a d a je  n ieb y w ale  p ięk n y  p o ­
ły sk  obu w iu ,

k o n se rw u je  i w zm acn ia  sk ó ­
rę.

T e c h n o -C h e m ic z n y c h

I B S

-284-46, 117 dawny.

®«r m ś d j d j n f

ii. i
MARTĄ

8, erSfsat. kliniki ehorśk tkir* 
tyci., wszoryczz. I ns«z«-płsie> 
1 0 4  Bźyw. p r o  *H . Analiz 

mikroskop.
11— 1 e .  i 9—i  f f . la b .  *—•  g f .

■ l. !’M ałach o w sk ieg o  (F ab ry czn a ) M 1 6  
4. ł*®*o4y.

ficił irsitaiivski
»  Bzcitaafaawla, 

flL l« .  Panny Marjl t. j.
•  Ai«|« Nr. Sf, cbak teatru

— F$r“skl«f». — 
SfetrSfey skórna, kró* ■ t m j  

prysh 1 wnsaryszia,
Pra?|ssnja sć 9—11 raaa i e«M-~7,r » 

5»»tóe *411 — 1 |Mtł,

L e k a r z  d e n t y s t a

KOMANB.
«8

!l
przeprow adziła się na ulicę War 
szaw tką  I* 8, II piętro, teł. 132
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  od  10-ej—4-ej pp . 

W n ie d z ie lę  i św ię ta  od  10-ej— 12 ej pp>

mmmm
Poftfór

przyjmuje 
od 12 do 2 i od 5 I pół do 7.

U l i s r g ia ,  cjioroliy kobiece i aknszerja.
S t a l a c S i o w S k i e f o  

(fabryczna) Sr. 16.

W Ina ja k  okolicznościach to 
się już udawało, eodzień też 
dawało dobry skutek n foto­
grafiami zbrodniarzy, mogło 
więc ran jeanene uwieńczone 
być powodaeaiem.

Zapewne Iłag iem  to byłoby 
i kosztow ne*, ale na to nie 
zwalał Daniel Savanne.

Jem u ehodsiło tylko o sk u ­
tek możliwy.

H enryk—Jak powiedzieliśmy 
—eaiekiw ał stry ja  na stacji.

Po skończeniu aodaiennej 
pracy w anpitalu sweim 1 po 
njedieaiu śniadania n t  prądoe, 
młodnienie# udał się do mie- 
sikania prywatnego chirurga 
naoielnego w szpitalu św. L u­
dwika, do doktora S em e t.

Przynaglany przez panią Ver­
niers, przez Matyldę i praez 
Alinę, ażeby spróbował jak naj • 
prędzej praywióoenia waroku 
Vfeionioe S illier, Henryk 
oheiał wypytać chirurga o 
szczegóły #o do rany, k tćra 
sprowadziła ślepotę, l «o do o- 
peraoji, p n e z  niego dokonanej, 
a której rana prawdopodobnie 
aawdzięeaała życie.

Doktór in a ł Henryka.
Hrayjął go jak  najgraeazniej, 

odpowiadał na wszystkie jego 
zapytania i zawnioskował, ze 
niew ieray w powodaenie uriło- 
wań, o których n a  mówiono, 
i epinję swą opierał na rozu­
mowaniach naukowyoh bardzo 
poważnych.

Henryk n^e dcohodalłjeszoie 
do żadaego wnicaku. Cneiał 
zbadać na nowo i bardao abiia • 
ka kalectwo W eroniki, przed 
pomówieniem z naezelaym o r ­
dynatorem  swej kliniki.

Stryjowi, który go w ypyty­
wał, odpowiedział:

— W szystko, oo mi mówią,

niepokoi mnie... Nie wiem ]e- 
saeae, jakie powezmę postano­
wienie, ale przyznać muszę, te  
się lękam.

Brama główna posiadłości 
Daniela Savanne otwierała się 
na aleję Półnosną.

W illa zbudowana międsy 
wielkim daiedzińoem z traw ni­
kami 1 starem ! drzewami, a 
ogrodem, który mógł być u- 
ważany za mały park, była w 
sty la  średniowiecznym, i jak ­
kolwiek m eżaaby się posprze- 
osać o ozystoić tego stylu, 
sprawiała dobry efekt wśród 
krajobrazu.

Sataohety z żelaza kutego 
zam ykały podwórze. Po za ty . 
mi sitoohetam i krzewy, arty- 
rtyoznie przy stray tone, two­
rzyły firankę z zieleni.

S&erokie sokody kamienne 
o ośmiu stopniach prowadziły 
do drzwi wejściowych, dają- 
oyeh wstęp do przodaionka 
bardzo wysokiego o ciemnych 
cbioiaoh.

Do tego przedsionka ctwie. 
rały się obszerne pokoje par­
terowe, sa lto , jadalnia, sala 
bilardowi, bibijoteka i palarnia.

Na pierwszym piętrze dwa 
apartam enty iddaielne, Danie­
la Sawannę i Matyldy. Alina, 
Jak w Paryżu, najmowała po­
kój, łączący się z pokojem Ma­
tyldy.

Gabinet pracy sędziego śled­
czego oddalelony był od jego 
sypialni małym salonikiem.

Drugie piętro było powtó­
rzeniem  pierwszego.

Henryk miał tam swój pokój.
Na trzecim  piętrze, dokąd 

prowądaiły osobne sekody, m ie­
śc iła 's ię  służba.

©gród—jakeśm y powiedzieli 
—ciągnął się aż do Marny, kcń- 
eząc się placykiem, przy tyka­
jącym  de parkanu i ocienio­
nym  podwójsymszęde. mwspa- 
niaiyek kasztanów.

Na lewo cd tego placyku 
wznosił clę kiosk wiejski i  po­

kryciem  słomianym, na prawo 
staś maleńki demek z dwoma 
pokojami na parterze i z dwo - 
ma również na pierwszym pię­
tn o .

Okna ich otwierały się na 
M an ę , peśród wielkich drzew.

X X X ill.
Młode dsiewosęta, Matylda 

i Alina, gdy przybyły do te] 
willi, gdzie od lat dziecięcych 
przepędzały tak  miłe chwile, 
tc iu ły  niezm ierną ulgę wydało 
im się. jakby co najmniej cię­
żar spadł im z piersi.

Pani Verniere bardzo cię spo­
dobała ta  siedslba.

Matylda pokazała ją  jej 
szczegółowo i prosiła o wska­
zanie apartamentów, gdzie 
chciałaby zamiesakać, propo­
nując jej ustąpienie mieszka­
nia, które zajmowała z Aliną.

Aurelja oparła się temu, a- 
żeby w czymkolwiek zmieniać 
tryb  Łyda dwóoh przyjaciółek 
i w ybrała jeden Z eleganokioh 
małych apartamentów na d ru ­
gim piętrze.

Kiedy Daniel z synowcem 
przyjechał do willi, gośoie juk 
się rozgościli i obiad był gotów.

Pc obiadzie odbyto mały spa­
cer nad brzegiem Marny, k tó ­
rej wody spokojne odbijały 
gwiazdy, i każdy około gadzi­
ny dziesiątej udał się dc swe­
go pokeju...

Nazajutrz zraza Henryk od­
jechał do kliniki, gdzie zajęcia 
wymagały jego każdodziennej 
obecności.

Powrócić miał na śniadanie 
w południe do parku Saint- 
Maur.

Daniel Savanne przepędził 
oz >6 poranku w biąljeteoe na 
porządkowania papierów, które 
wziął z tooą.

Tak się crządsiw ssy w są­
dnie, ik mógł był trzy  dni prze • 
pędzić na wsi, korzystać chciał 
z tych trzech dni odosobnie­
nia, dla nowego zbadania akt 
i dokumentów w sprawie S ain t- 
Ouen.

Przeprosiwszy panią V e r­
niere, ze nie może dotrsym y- 
wać jej towarzystwa, dodał, ie  

.Matylda, Alina i Henryk, sko 
ro powróci a Paryża, zastąpią 
go jak najkerzystaiej.

Matylda kazaja ogrodnikowi 
spuścić na rzekę łódkę dc 
przejażdżki.

Liczyła na to, ke kuzyn je j

Eo południu, przewiezie ich pc 
lamie, co było ulubioną ich 

rosrywką.
Zresatą w razie potrzeby, 

mogła była przy pomocy Aliny 
zastąpić młodzieńca, gdyż obię- 
dwie, oddawna przyzwyczajono 
do wiosłowania, nabrały w pra­
wy fsokowych przewoźników.

Nadzieja ich nie doznała za­
wodu.

Henryk powrócił do willi na 
śniadanie i pierwszy zaprojek • 
tował zawiezienie pani Verniers 
i młody oh dslewoząt aż do 
mostu Ghenueriere, peśród u- 
roeayeh wysepek, na których 
słońce wiosenne prsy śpiesaało 
kiełkującą roślinne śc.

Pożegnano się z panem Sa­
vanne, który włam ie pragnął 
sam pozostać, ażeby zasklepić 
Się w  swej pracy, i udano clę 
drogą dolnego ogrodu.

Henryk zaopatrzył się w wio­
sła, znajdujące się w szopie, i 
podążył za Aliną, panią Vca- 
niere i Matyldą, niosącą ster,
1 otworzył lu ttnę, dającąpraej ■ 
ście na wybrzeże.

Osoby nasze miały się sk ie ­
rować nu małej przystani, gdzie 
spooiyw ała łódna, gdy H snryk 
zatrzym ał się raptownie.

Naprzeciw schodków d rew ­
nianych, prowadzących z brze­
gu do łódki i pozieleniałych 
od wód aimowych, znajdowała 
się szeroka barka płaska, przy­
wiązana do długiej mocnej żer • 
dzi, wbitej w koryto rzeki.

Na tyle łodzi ziedfiał jakiś

eziowiek przefl stalugą, m ającą 
płatno, na którym  widniały 
pierwsze zarysy krajobrazu.

Czjowick o włosach biały eh 
i takiejże brodzie, p rzybrany 
w kapelusz słomkowy o sze­
rokich rondach, przeznaczony 
io  zabezpieczenia go od p ro ­
mieni słonecznych, wydawał 
się pochłoniętym zupełnie pray- 

■ gotowaniem na palecie farb, 
ktorc miały odpowiadać barwie 
nieba na Jego obrazie. *

U słyizaw sry otwierająoą clę 
furtkę, przerw ał swą pracę i 
obrócił się.

Na widok dam ukłonił się.
Odkłonił/ mu się, a on znów 

zabrał cię dc pracy.
Łódź, do której wsiadali mie­

szkańcy willi Savanne, była 
elegancka, m cena i dość zna­
cznych rozmiarów, tak , że po­
mieścić mogła ośm osób.

Z iesitę  nie należało się lę­
kać żadnego niebezpieczeń­
stwa, gdyż H enryk ze zręcz­
nością przewoźnika łąosył wio­
le spokoju i ostrożności

Przyczepił ster, założył wio­
sła i wprowadził kobiety.

— Idźcie panie powoli — z a ­
lecał—proszę ostrożnie... bo nie 
byłoby przyjemnie, pomimo 
słońca, użyć kąpieli, k tóra by­
łaby zupełaą, gdyż w ola Jest 
tutaj głęboka...

Malarz wyszeptał między z ę ­
bami, tak, źe go nikt nie mógł 
słyszeć:

— Cztery metry... ja  sondo­
wałem.

Matylda usiadła p rsy  sterze.
Pasł Verniere i Alina zajęły 

mUjsca na środkowej ławeenoeł
Henryk odwiązał łódkę, wzią. 

wioała i, robiąc niemi po m i­
strzowsku, manewrował ku 
śradkówi rzeki.

Malarz patrzył na cddalają- 
eyah się, potym zwrócił oczy 
ku miejscu, które opuściła 
łódka.

— Takie wycieczki są mi 
bardsc nie na ręk ę—m ruknął— 
ale cóż zrobićl... Tymczasem 
wiem, oo wiedzieć chciałem.,. 
Tą fa rtk ą  wyckcdaą na spacer. 
Zapewne pozostawiają klucz 
od fa rtk i w kiosku, który stąd  
widzę, albo w szopie... Widzia­
łem już, oo robią, gdy wyoho- 
d t ą . .  Teraz trzeba nobaesyć, 
eo robią, gdy powraoają... Wy- 
n&lacłem najlepszy sposób 
sapiegowaiia... Malarstwo ma 
swoje debre strony nieraz, na- 
wet gdy jest tak  liche, jak 
moje. k ragnę tylko, ażeby po- 
geUtt dopisywała, a w przeciw ­
nym  racie malowania moje w 
ty en stronach, stałyby się nie- 
tyiko nieprzyjem aym i, ale i 
beapeźy tocznymi.

Ł tdź prowadzona przez Hen­
ryka, znikła aa mostem.

Malara—w którym  czytelni- 
cy poznali niezawodnie magne- 
tyaera O Brians w nowej jego 
postaci — cdw iąiał barkę swą 
od żerdai, wbitej w koryto 
Marny, i przypłynął do przy­
stani obok willi Savanne.

Kiedy dotarł na miejsce, 
przyjrzał się drobiasgowo pa­
lom, podtrzymują»ym schoay.

— Wszystko tu bardzo k ru ­
che!—raekł do siebie, pę szcze­
gółowych oględzinach.

I odbił łodzią na miejsce, 
które zajmował przed tern, pe­
tem  zaow się wziął do pędzli 
i szkicował dalej niebo l g łó ­
wna punkta krajobrazu, m ó ­
wiąc do siebie:

— Trzeba, kiedy powrócą, 
ażeby widzieli, że pracowałem 
i że tutaj je tt«m  me po to, a- 
zęby im się przyglądać.

O firlea nie miał woale ta ­
lentu m alarskiego, lecz pędzle 
jego biegały szybko po pielcie 
i mógł uchodzić za am atera 
maiarza.

Towarzystwo r  willi przybi­
wszy dc m«stu Chonueriere, 
wysiadło na brzeg 1 pociło de 
wsi, ażeby zwiedzić folwark, 
gdalc pedozas oblężenia, przed



24 lały, najdow sła  sią paiążna 
Jałetja, astawioi»a pizea p ia - 
lakćw, grcląaa eałemc pier- 
leleiiowi Mamy.

Po tej wyeieaice, craeźwiw- 
*ay się ale ta  w retłauraeji, 
?r*ed którą awiąaali łódź, p*- 
wróoili Daów do alej.

Tym raieiR Matylda i Allaa 
sjąly aa wioała, a Henryk s- 
lia ił przy eterse.
Panienai robiły wiorłami bar- 

iso sgodnie 1 ićdż płynął* 
iiybko.

Wkrótce praybyt* do rekod- 
ków p n y sta iil

— Malara ciągle jest Jeae- 
«® — rzekła ei*ho pa a i Ver 
ilere.

Praybito do braega.
T y a  ra ie n  O Brlen nie pe- 

rasa jł eiq woale. Nadstawił 
tylko a«sa, ndająe aajątego 
najnapełnle] praoą, chcąo po 
ehwyoie roamową.

Henryk pisy wiązał łódką i 
dopomógł pasień* wyeiąió.

— Masz klucz cd furtki?— 
sapytała go Matylda.
I....— Mam. Ja zabierana s sobą 
rzeosy. Ilnea zostanie w sam- 
kn, zamkniesz za mną.

— A gdzie go połofiyć?
— Rusem z kluczem od łódki 

w rzepie, Jak zwykle.
Henryk wziął dywanik, któ­

rym pray kry ta była ławka, oran 
•ter i poszedł otworzyć furtką.

Pam Veaniere i Alina ssły 
naprzód 1 awoina podążyły do 
willi.

OBiien nie straslł ani słowa 
■ tego, oe było mówiono.

Na teraz wiedsieł jud dosyć. 
Złsdył przy bory malsrskie, 

•dwiąnał łodną i odpłynął ku 
Saint Maur, gdrie przybił na 
przeolw restauraeji, kierej wła> 
■sislsl wynajął mu na klika 
dni łidką, mającą mu posłużyć, 
jak mówił, do robienia sskiaów 
* natury na raeee.

*- * *
Pówrćómy do fabryki w 

Saint Oae.4.
Elausjuaz Gfirot, sbooiaZ 

żarliwy przy  robocie, z t s a n ą ,  
aawsze uim leshn ią tą , niemniej 
jednak zająty był p iaysz ło tc ią .

Niebezpieozefistwa, grema 
diąee aią dokoła Jega wspól­
nika, a tem samem i Jema 
greząae, przejmowały go pra­
wdziwym przestrachem.

Pomoc O firiena bndsiła w 
nim zaufanie bardzo ograni- 
cnone, a rresntą esyż amety- 
kania, nawet rozłaaomiofiy o- 
bietnlcą bardio grubej sumy, 
ngeisi sią zgłsdzio Weroniką 
Sollier.

I łamał sobie głową, ażeby 
wynaleźć kombinacją, która 
mogłaby zapewnić im uoalenie, 
w ranie gdyby magaetyner scf 
nął slą, zrażony ogromem 
aferodni.- 

Boi wątpienia Griwot sam 
zdolny był do popełnienia tej 
zbrodni. Ale po co •broesyo 
krwią rąse, jeżeli można było 
uczynić inaozej?

Ale Jak?
Szukał wląo ciągle sposebu. 
Nagle myżi pewna przebie­

gła mu prspa głową.
Znalazł zetacb pożądany, a 

Robert sielaw otiaie zgodu sią 
na nlsgo.

Robert Jednak dnia tego nie 
pokazał sią w febryeo, nie 
zaógi wiąz niezwłocznie pedale 
litid ą  a nim pywaiątyai pro­
jektem. *

Trzeba była zatym cackać 
do dnia naasągnego.

jBratoióJca nie mógł przecie 
l ie  być pmea awa ta i  % t i , 4Q
w fabryc®. gćzie raboty wj- 
magaiy jego kontroli.

RwZatawsay sią z OBiiesem 
na maście Join nile , Robert a 
anał, a powodu spóźnionej po 
>y za właściwe nie jechać do 
Saint- Ouen i udał sią wprost 
<to wilii Neuilly, gdzie, Jak 
wledaiał, nie zasianie już żony, 
ani synowicy, ani też córki 
Daniel* Savanne.

''h ip , wróciwszy z fabryki, 
opowiedział mu, co sią tam 
dniało w ciągu dnia.

(D. c. n.)

Magistrat miasta Sosnowca
na m o c y  pp. 3  i 4 art. 2 Państwowej Zasadniczej Gstawy S a ­
nitarnej z dnia 8 lutego 1919 r. niniejszym wzywa wszystkich  
m ieszkańców ,

»by domy swoje I M a le  utrzymywali w należytej czystości.
W razie stwierdzenia stanu antysanitarnego, zarządzone  

zostan ie  przym usow e oczyszczanie  na koszt właściciela.

M a g i s t r a t .

N L E 1 I Z I E
w dowolnej ilości po cenie 1200 mk. beczka sprzedaje

Państwowy Urząd załupu I r ty ie ł iw  Pierwszej Patrzały
W SOSNOWCU, MAŁACHOWSKIEGO Nr, 11,? 

w s z y s t k i m  a s g - ł a n z a j ą o y m  s i ę .
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8ki. Gimnazjum Żeńskie
w Dąbrowie.

Zapis uczenio codziennie od godz. 5 — 6. 
Egzaminy w s tęp n e  31 -go maja o godzinie 1 ej. 

Opła ta  za egzamin 5  mk.

#
ę
4
#
f

+

W  7 - m i o  1<1gsow. S z k o l e  Ż e ń s k i e j

S. P0DK3J0WEJ
Egzaminy 1 rzerwrra.

Pierwsza w krają fabryka owsiaaycb prcioktów odżywczych i kawy słodowej 
▲ jk& ą j h l  m m W m j l C m j l  S i g n k i e w i c z a  1 0
p r z y j m u j e ,  j ę c z m i e ń ,  ż y t o ,  o r y g i n a l n ą  k a w ę  d o  w y p a l e n i a  

i o w i e s  do  p r z e r o b ie n ia  n a  k a s z ę  o w s i a n ą .  x

r iiif rrf rfrrmmTiwMiiiiii

mike-jitaMSSc*:* i

Skład wyrobów tytoniowych

Paweł Czernecki
POLECA: papierosy catuka od 10 .fen., cygara i i  50 fen. 

pocaąwcay.
T jt iń  £* (żpieresy fuxt wigi iltm icckicj 48 mk., pre- 

lówka foai wagi uieaaieckiej 44 mk. 
T y toń  w  p ac z k a c h  niebieskich 4 łu ty  m arek  8.

■ emaidhPłmifiiitH*!

Komunikat.
■1 Dnia 17 b. m. o  godz. 10-ej rano odbyło  s i ^ o s i e d z e n i e  
w Urzędzie Walki z Licnwą i ópekulacją, w ktorymr Drali udział 
przedstawiciele miast, przemysłu i przedstawiciele rzeźników  
i masarzy z ca łeg o  pow. B ędzińsk iego . Celem  posiedzen ia  b y ­
ło określenie  na najolizszy okres iU dniow y najwyższej grani­
cy cen  m ięsa , w o b ec  ciągłej fluktuacji waluty. Ceny przedsta  
wiają się , jak następuje: S łonina za 1 funt d o  32 mk. M ięso
wieprzowe i schab do  28 mk. Szynka golonka, baleron i p o ­
lędwica d o  36 mk. za 1 funt. B oczek  w ędzony, kiełbasy kra­
kow ska, mortadela i pasztetow a d o  32  mk. Kiełbasa zwyczaj­
na d o  mk. 28. Sa lcesony  d o  30 mk."

Dla d ostaw ców  kopalnianych obow iązuje cena: Pospółka  
do 28 mk. za 1 funt. S łonina do  30 mk. M ięso d o  26 mk. S ło ­
nina t. zw. przywozowa d o  32 m k. Dla „detalistów m ięso  w o ­
łowe za 1 funt do  21 mk. Chcący, zaś nabyć m ięso  koszerne  
winni pokryć od  pow yższej ceny  koszty  rytualne. Cielęcina do  
18 marek.

za 1 fu n t^ °StaWC° W kopalnianych m ięso  w ołow e d o  21 mk.

■MKMMMWUIMIW ■r.SBttS Ox:

M Y D Ł O  * 67 prot. Hiiszhu
(x«* xnahiem  J , Osr&Sjjenbaft)

f c m t e w o  w  i t o l c l a c h  o a r a R ie s o n y c h  od B O .in y m i r u z p o r z q d z e -  
a ia m l  r s ą d a .

CłWKWHEaNWAJB’* 1 k M D o w h c , Aft T

UBSABĄ. Wobec podszywania s !ę  pod moją firmę żądajcie my- 
. siła tylko it znakiem J .

iiaMirwirritrinr     i m ninurr in i canaMaBec% m

W  7  k i .  Z A K Ł A D Z IE  N A U K O W Y M  ŻEŃSKIM
L. Libermanówny (ul. Kowalska, 1. 6.)

Egzaminy w stępne  rozpoczną się  dn. 1 czerwca. 
Zapisy codzienn ie  od godz. 4  do  6 po południu.

KOMUNIKAT.
W myśl listów okóln ikow ych  Dyrekcji P ań stw ow ego  Urzę 

du Z bożow ego  w W arszawie z dnia 11 i 17 maja r. b. za 
■N2N2 169 i 171 i listu Ns 27919[44227 Ad. W. Oddział Pań 
s tw ow ęgo  Urzędu Z b ożow ego  w S osn o w cu  podaje  do  w iado­
m ości wszystkich odbiorców, że:  .

‘ 1) poczynając od  20 maja r. b. kaucje za wory wszyst  
kich gatunków  p od n os im y  z Mk. 50 d o  Mk. 100 za 
sztukę, przyczym nadal obow iązuje 'dw um iesięczny okres  
zwrotu worów, licząc od daty otrzymania ich z m aga  
zynów. Worki zakw estjonow ane z pow odu sp ó źn io n eg o  
zwrotu przyjmujemy do dnia 5 czerwca r. b.

2) poczynając od dnia 24 maja r. b. cena mąki am ery­
kańskiej ustala się  na Mk. 1100 (tysiąc s to  marek) za 
100 kg. na zwykłych warunkach, t . }. waga brutto za netto  
i wory stanowią w łasność P ań stw ow ego  Urzędu Zbo 
żow ego ,

3) nowa cena  mąki amerykańskiej (punkt 2) o b o w ią zy ­
wać będzie bezw zględnie od pow yższego  terminu wszy  
stkich odbiorców, oprócz tych kopalń i zakładów prze 
m ysłow ych, którym o d n ośn ą  uchwałą ministerjalną  
przyznano ceny u lgow e.

Uprżedzam y naszych odbiorców, że reklamacji z ich stro 
ny dotyczące  treści pow yższego  uwzględniać nie będziem y w 
m ożności.

Kom unikat pow yższy  unieważnia o d n o śn e  ustępy poprze  
dnio w ydanych .

P a ń s tw o w y  Urząd Zbożowy 
Oddział w Sosnowcu 

£ .  W O W Ą C K I ,

N* skałek ż iiasi*  lfio  siłsnków 
Koopćratywy Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu 

stosownie do § statata oib«t*ie sl* da. 4 oseiwoa rb. •  gods. 
7  wl$o«. w sali D0MG LUD0WEGÓ pray ul. Jasnej M  88

N A D Z W Y C Z A JN E  Z E B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W
które bęisis prawouosae boa wigląda ns ilość prsybylysh 
w ł o s k ó w  ( §  2 5 ).

P o r z ą d e k  d ż l e n n y i
1) Odczytanie protokulu ostatniego Zebrania członków,
2) Ziniana § 11 Statutu,
3) Wnioski członków i władz Koopar^tywy.

M ATKI
talcla 1 Mjiko kiBwd 
tUtty » *

paw laar i i  t , lk a  (U nollaow ,
, « 4ar .D A ID X I- a w erką .Z o g u t- r« d ,-  

n g tia lak l, xki<erwlanl*nl« ) a taa zapalnj. 
ak iry  a itileal. S p isa ła*  w a ptakach I aktarfach aptae.rnych, partu . 

' Oikvay aklak w agtaaa A . A u c o k l a t o  w  W a ra a a w ia , 
a l .  3* .rata M l * .

P nitnu» t detaliczna sprzedsż s*  Zagiąble;

& % £& £*  M .  J A 8 I E Ł Ł G W I C Z ,  i t t K t w i i c

M agis tra t  m ias ta  S o sn o w c a  o- 
g ła sza  niniejszym

M  O d U f c U J M
poaide

ł ł  a .
sz p i ta la  dla chorych  zakaźnych.
Oferty z podaniem warunków i życio­
rysu, oraz z odpisam i świadectw, na­
leży nadsyłać do M agistratu do dnia 

5 czerwca r. b.

V n t y i t a  
J t S xa ten sx ie in

«CiSSlNY PRIYJĘCt 
ai fS— 1 I «d 1— f  po połj

,f|sg4wS©aI« kgbśw bM foinlw 
Sflaaić Hłtło kosf«Bf.

25. i^ir2s|tw sk« I L

Kinematograficzne Aparaty
różnych system ów  i przybory do takowych poleca

WARSZAWA, M arsza łk o w sk a  
119, sklep w  podwórzu.i l l Nr.

CAj C A Zakład wód mineralnych 
O w L-L.O. Hlarcsfcxuo-ston y.c h .
S ż » r Q n  ń d  ? n  m a i n  znanych ze swej skuteczności - w r e u m a f y n r  

J m a j a  mie, a r tre tj auto, chorobach skór-
flO 2u Września uyeh, nerwowych, pricjinlocle. —

KĄPIELE BŁOTNE, SŁONECZNE, HYDROPATJA.
Ordynować będą Dr. Har*j«wloz z M*rj«r<b&du i Dr. Gr«bcw*ki z Bucka.

DOJAZD przez stację K1ELCĘ, zkąd 65 wiorst szoszą sam ochodem  i końmi* 
lub przez st- kolei galicyjskiej Szczucin, zkąd 15 wiorst do Solca. 
Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnica, ziem i kieleckiej.

iBank lHandlowy w Warszawie
W  B Ę D Z I N I E

przyjmuje zapisy na

51 Pożyczkę Państwową wa?-
-arinrr1 ttUOWWWWhrar. I


